
. 174.

Ogłoszssia przyjaują w i Lwowie;
l i i m  A d m i n i s t r a c j i  .D z ien n ik a  P o lik ie g n ',  pln» 

Marjacki 1. G i 7 i B in ro  d z ien n ik ó w  Ludwik* 
P 1 o h a?, alica Karola Ludwika I. 9.

W» W iednia; pp. H&uensteia & Vogler, (Otta Hau), 
K. Dokea, H. Schalek, A. Oppelik’* Nach., Rudoll 
Kutie i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 88 
ruu de Varenne.

(Jgloizenia przyjmuje iię za opłatą 1 0  centów od jodnago 
wieriza drobnym drukiem (petit).

Demeaienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 
komunikaty po kronice za jeden wieriz 9 0  ct.

Prywatne korespondencje 1 8  i nekrologja 9 0  centów ad 
wiersza.

Drabna ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

ftekłway w rubryce Nadesłana 30 ct. od witraża

We Lwowie Niedziela dnia 25 Czerwca 1899 r. B o k  X X X I L

wychoifei codziennie me wyłączając niedziel I świąt o godziniei H. r-jin*m m

Przedpłata wynosi we Lwowie:
Kscznie i  u ii. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie 4 u  

50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę ds 
domu dopłaca się 20 cŁ miesięcznie.

E przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zL — 
miesięcznie 2 zł.

E przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcar' rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Binre Redakc j i  .Dziennika Polskiego*, plac Harjaci 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i s  z wr a e a .

to w ar „DzImm IIui P s łsk is fs "  ksszM o 6  ct.

Gabinet: Waldeck-Rousseau.
LWÓW 24 czerwca.

Po długich, uciążliwych perypetiach, nowy 
prem ier francuski m r. P ierre Marie W aldeck- 
R ousseau, zdołał wreszcie złożyć — jak i taki 
gabinet. Zdawałoby się n a  oko, że kandydatów  
do portfelu m inisterjalaego nie brak chyba w 
żadnem  turopejskiem  społeczeństwie — a tem 
mniej we Francji, której synowie, w jakiejkol­
wiek b a r w i e  p o l i t y c z n e j  spędzają swój 
żywot na tym padole ziemskim, przepadają za 
godnościam i, tytularni no! i dźwięcznem zlotem, 
do wysokich posad państw ow ych oczywiście 
przywiązanem . Tym czasem  po upadkn  D apuy’a, 
biedak Loubet szukał na  wsze strony  kandyda­
ta  na prezydenta m inistrów  i ochrypł zapewne 
z mnogich konferencyj z ,  wybitnemi* osobisto­
ściami politycznemi, a te znów ze swej strony 
mozoliły się naradam i z innym i politykami, kw a­
lifikującymi się do teki m inisterjalnej — wszystkie 
zaś te zabiegi dłuższy czas schodziły nadare­
m nie. Już s<ę podnosiły głosy, niechętne Loube- 
towi, że żadna z uwagi godnych a pow ażniej­
szych figur izby deputow anych lub senatu , nie 
przyłoży swej ręki do ratow ania sytuacji, której 
następstw em  będzie ustąpienie „panarnisty* z 
pryzedentury republiki, —  gdy na ostatek p. 
W aldeck R ousseau p o  r a z  d r u g i  zabrał się 
do konstrukcji — i tym  razem  już ndała m u 
się wreszcie robota. Nowy ten gabinet III re­
publiki — Bóg wie zapraw dę, który z rzędu, 
przez 28 lat jej trw ania — tem jednem  głównie 
odcina się od s vych poprzedników wysoce zna­
miennie, że zasiada w nim  d w ó c h  s o c j a l i ­
s tó w , zaokrąglających sobą reprezentację w rzą­
dzie całego pale małe republikańskiej izby.

Poniew aż ten gabinet będzie zapewne sp ra ­
wował jeszcze rządy w czasie rewizji procesu 
zdrajcy Dreyfusa, więc nie zaszkodzi zapoznać 
się bliżej z poszczególnymi jego członkami. Otóż 
P io tr M arja W a l d e c k - R o u s s e a u ,  który obok 
przewodnictwa, objął także tekę spraw  w ew nę­
trznych, je3t spadkobiercą nazw iska, dość dobrze 
zapisanego w historji republikańskiej Francji. 
Ojciec jego odegrał za Ludw ika Filipa v 'ybituą 
rolę w parlam encie, a później, po zam achu 
stanu  Napoleona III, zaliczany był do najgo­
rętszych przeciwników cesarstw a. Syn jego 
P io tr, dzisiejszy prem ier, wszedł do izby po raz 
pierwszy w r. 1879 i był jednym  z najpilniej­
szych członków „Unji republikańskiej*. Dobry 
mówca, zręczny djalektyk, zasiadał jakiś czas, 
ale dość krótki, w gabinecie Gam betty, a pó­
źniej za prem ierostw a Jules F e rry ’ego, dzierżył 
aż ta le  2  la ta  tekę spraw  w ew nętrznych. Po 
dymisji tego gabinetn przez 9 lat nie ukazywał 
się wcale na szerszej arenie politycznej, dopiero 
w r. 1894 departam ent Loary w ybrał go sena­
torem . Po naglem ustąpieniu Gasimir Periera, 
W aldeck-Rousseau był jednym  z najpow ażniej­
szych kandydatów  na  prezydenta i w pierwszem 
glosow aniu otrzym ał 184 głosów. Przed d ru - 
giem zrzekł się swoich głosów  na rzecz F au re ’a.

Tekę m inistra wojny objął stary  i dość 
popularny we Francji jenera ł kaw alerji, m arkiz

KRONIKA NIEDZIELNA.
Jak  n iedaw no teatrem , tak teraz Puszki­

nem  postanow iłem  zamęczyć czytelników Deien- 
nika  Ale niech / i ę  nie boją — przedm iotow i 
tem u co najwyżej 60 wierszy poświęcę.

W poprzednich fejletouach zaznaczyłem 
między innerai, że R osjanie petersburscy, b io ­
rący udział w uroczystościach mickiewiczowskiej 
i polsko-puszkinowskiej, znajdowali się w b ar­
dzo małej liczbie, że czynili to  jedynie z obo- 
wiązkn uprzejm ości dla pp. Piltza i Spasow i- 
cza, względnie dla redakcji K raju, że wreszcie 
nasz udział w obchodzie puszkinowskim prze­
szedł granice zwykłej kurtuazji.

Jeszcze pióro m oje nie zaschło — a raczej 
(bo praw da przedew szystkiem ): jeszcze ołówka 
na nowo nie zatem perow alem  (ważny szczegół 
dla moich biografów : fejletony dla Deiennika 
piszę ołówkiem), a już reprezentan t ck. poczty 
doręczył mi num er Kurjera Warseawskiego z 
artykułem  ,Z  wrażeń jubileuszowych* podpi­
sanym  przez znanego poetę-historyka pow iatu 
oszmiańskiego, a wreszcie .ugodow ca* p Cze­
sław a Jankow skiego.

Czytam artykuł i rozjaśnia się moje obli­
cze. Będący „w  siódm em  niebie* ugodowiec 
nie dom yśla się naw et, jaką  mi oddał przy­
sługę. T en  klasyczny, niepodejrzany świadek, 
potw ierdził w całości te moje wywody, które 
w drugim  ustępie dzisiejszego fejletonu zazna­
czyłem. O to co pisze dosłow nie :

,N a  sali osób b e z  m a ł a  s t o ,  a wśród 
nich ze t r z y d z i e s t u  przedstawicieli rosyj­
skiego św iata literackiego, artystycznego, oraz 
prasy rosyjskiej...

C harakterystyczną cechą ogólnego nastro ju  
było — z d z i w i e n i e !

Zaproszeni na ucztę R osjanie przyszli na 
nią, jak na zgrom adzenie, z którego charak te­
rem  c z y s t o  t o w a r z y s k i e j  n a t u r y  był 
już oswoił ich np, ra u t styczniowy, urządzony 
przez redakcję Kraju. I tym  razem  n ie  p r z y ­
n o s i l i  z s o b ą  n i c ,  okrom  uprzejm ej goto­
wości uczynienia zadość u p r z e j m e m u  w e ­
z w a n i u  r e d a k c j i  p i s m a ,  z o s t a j ą c e g o  

n a t u r y  r z e c z y  w t o w a r z y s k i c h  s t o ­
s u n k a c h  z literatam i i uczonymi rosyjskim i, 
których zasady i przekonania u jaw ni'y  się w 
całej oełni, a tak niedawno jeszcze, podczas 
św ięcenia nad Newą jU bilm siu M„k>Pvicza.

G aston Aleksander G a l l i f e t .  Urodzony w 
roku 1830, jako 1 8 -Icłni ka le t służył w Gui luch, 
jako szef szw adronu przebył kam panię m eksy­
kańską, a w roku 1870, jako pułkownik i 
dowódzca 3 p. strzelców af cykań ikich, na- 
h ża l do arm ji n id reńsk ie j. Z końcem  sie r­
pnia tegoż roku zam ianow any jenerałem  b ry ­
gady, odznaczył się pod Sadanem  pam iętną, 
iście desperacką szarżą wej jazdy na pruską 
piechotę pod Floing, k tórą  naw et Moltke n a ­
zwał m ajstersztykiem  wojennym  Skutkiem  ka­
pitulacji dostał się do niewoli, a gdy z niej się 
wydostał, objął w m arcu 1871 dowództwo b ry ­
gady w arm ji wersalskiej i bil się dzielnie z 
kom unardam i. W ysłany po pewnym  czasie do 
Afryki, podjął tara śm iałą ekspedycję na El 
Golea. Po reorganizacji arm ji w roku 1871, 
został dywizjonerem  w Dijon, a później, prze­
robiwszy się już na republikanina duszą i cia­
łem , kom endantem  korpusu w T ours, W  roku 
lo 8 0  był dow ódcą garnizonu paryskiego i po­
zostaw ał na tem  stanow isku przez 2  lata. Gdy 
ustąpił z niego na w łasną prośbę, pozostał 
jednak członkiem rady wojennej i prezydentem  
t z. kom itetu kawalerzyckiego, tej ostatniej zaś 
godności pozbawił go Goulanger, jako m inister 
wojny, w roku  1886. Jest au torem  nowego re­
gulam inu jazdy francuskiej.

Minister m arynarki Jan de L a n e s s a n ,  jest 
Bretończykiem  z rodu, a m e d y k i e m  (!) z za­
wodu. Przez 8 lat służył jako lekarz okręto­
wy, a po w ybnchu wojny z Niemcami, prze­
szedł do arm ji lądowej. Po kam panji był p r o ­
f e s o r e m  na paryskim  fakultecie m edycznym . 
Jako taki zasłynął licznemi dziełami z zakresu 
nauk przyrodniczych i... polityki. M ianowany w 
r. 1891 gubernatorem  Iado Chin, pozostawał na 
tym posterunku do 1895, a uchodził za jedne­
go z najlepszych znawców stosunków  tam tej­
szych. D eputow anym  jest od 2 lat dopiero i 
w tym  czasie zniósł w izbie m nóstw o ataków  
zjadliwych za swoje rządy wschodnio-azjatyckie, 
wszystkie jednak um iał zawszo zręcznie odpie­
rać. Lanessan jest jedynym  .uczonym * w no­
wym gabinecie.

Jan  D n p u y ,  now y m inister rolnictw a, jest 
redaktorem  dziennika Petit Parisien  i senato­
rem , lecz jako taki niezem się nie wyszczegól­
nił do tej pory. Z przekonań swych jest szcze­
rym  i gorącym  republikaninem .

P io tr B a u  d i n, nowy m inister robót pu­
blicznych, jest najm łodszym  członkiem gabinetu, 
liczy bowiem  zaledwie 36 lat. Do izby posel­
skiej dostał się dopiero przy ostatnich wybo­
rach. W  r. 1894 w ybrany został do paryskiej 
rady gm innej, a w r. 1896 był naw et jej prezy­
dentem . Zaliczają go do r a d y k a l n y c h  s o ­
c j a l i s t ó w *

Nowy m inister sprawiedliwości, A ntoni 
M o n i s ,  był adw okatem  w Cognsc i posłem  z 
m. B ordeaux od r. 1885 do 1889. Sanato rem  
jest od r. 1891 i należał w senacie do obroń- 
eów rewizji procesu Dreyfusa. T em u też zape­
wne zawdzięcza obecnie swój aw ans na m i­
nistra.

Minister fiaansów , Józef C a i l l a u x  jest 
jak Baudin, młody, liczy bowiem 37 la t ;  jest

Ten, by się tak wyrazić, poufny charakter 
uczty nie trw ał długo. Redakcja K raju, p r z y  
jąw szy w progu sali gości swoich, zapoznawszy 
z sobą tych, którzy na  tutejszym  gruncie nie 
mieli jeszcze sposobności zejść się wzajem, 
rozrzuciwszy z obowiązku gospodarza, po o- 
grom aym  stole bankietow ym , udekorow anym  
kwiatam i, m snu z drukow anem i nazwiskam i, 
zagaiła tylko zgrom adzenie, m ające zadokum en­
tow ać o w i e l e  w i ę c e j ,  n i ż  z w y k ł ą  t o ­
w a r z y s k ą  k u r t u a z j ę * .

A więc Polakó w dało się złapać koło 60, 
a wszystkich R osjan  było ze  t r z y d z i e s t u  — 
bardzo mało na m iasto póltoram iljonow e. R o ­
sjanie .n ie  przynosili ze sobą n i c *  — to jeszcze 
m niej, niż ,m a lo “. Przyszli tylko na  .uprzejm e* 
wezwanie K raju, z którym  zostają w .to w a ­
rzyskich stosuakach*. P an  Piftz wreszcie i nasi 
ugodowcy .zadokum entow ali o w i e l e  w ię c e j,  
n iż  z w y k ł ą  t o w a r z y s k ą  k u r t u a z j ę * .

Tak pisze ugodowiec — tak i ja  pisałem. 
T a tylko różnica, że on się cieszy .nadzieją , 
m a tk ą .,  ugodowców* (przez grzeczność w p ro ­
wadzam w arjan t do znanego przysłowia), a ja  
się również cieszę, ale... jak  nagi w pokrzy­
wach.

A czuję się w pokrzywach, bo na  jak ą ­
kolwiek drogę naszej polityki zwrócę 3we k ro ­
nikarskie stopy, wszędzie mnie parzy. Ledwie 
postanow iłem  położyć dziś krzyżyk na polityce 
puszkinowskiej, już dochodzą mnie wieści o b ro ­
szurze .polskiego męża stanu* wydanej p. t. 
,D ie Polen und die Mis3ioa des Polenelubs im 
oiterreichischen R eichsrathe.* Puszkinowcy cią­
gną wóz naszej polityki po urw iskach W schodu 
i wciąż też koła im  się łam ią, .m ąż  stanu* za­
przągł się do rozbitej landary  galicyjskiej i cią­
gnie ją  po błocie niem ieckiem , nie czując, że 
sam  w mem grzęźnie i bandurę może utopić. 
Nazwawszy .m arzycielam i wielkopolskimi* tych, 
co chcą iść ku zorzy przyszłości, oparci na wła­
snych narodow ych siłach, .m ąż  stanu* pragnie 
powrócić uciemiężonym Niemcom austrjackim  
. n a l e ż ą c e  im się p i e r w s z e  miejsce.* Za­
pom ina, że kto chce zająć pierw.sze miejsce, ten 
musi za nie najlepiej zapłacić, a nie sobie kazać 
płacić. .M isją państw a i H absburgów  — plecie 
dalej ten mąż s tan u  — jest nieść na Wschód 
kulturę*, a my, oraz inne narody słowiańskie, 
powinniśm y zostać .p o d  kierow nictw em  nie­
mieckiej kultury i siły.* Powiedziano krótko, 
węzłowato, a dostatecznie — jgłupio. My tę kulturę 
jedliśm y w Galicji przez lat blisko sto, a w Po-

aynem b. deputow anego, który za prezydentury 
Mac M ahona, piastow ał tekę robót publicznych, 
a następnie finansów. Cai!Iaux junior był do 
tej pory inspektorem  finansowym  i profesorem  
wszechnicy. Polityczne credo jego zawiera się 
w tych słow ach: ani socjalista, ani reakcjonista; 
ład i postęp w republice ponad wszystko.

Socjalista Al. M i I l e  r a n d ,  obejm ujący 
teraz tekę handlu, jest pełnej krwi Paryżaninem . 
A dw okat z zawodu i b. redak to r Justice, na le ­
ży od 14 lat do najbardziej znanych figur w 
izbie francuskiej.

Minister dla kolonij A.lb. D e c ?  a i s ,  jast- 
rów niei Paryżaninem  rodow itym , liczy 61 lat i 
m a za sobą karjerę urzędniczo-dyplom atyczną. 
W r. 1886 był am basadorem  reczypospolitej 
we W i e d n i u .

W reszcie pp. D e l c a s s ć  i L e y g u e s  
przechodzą do nowego gabinetu, iako rem anen t 
po Dupuy’u. Pierwszy — jak w iadom o — miał 
pierwej i teraz mieć będzie tekę spraw  zag ra­
nicznych, drugi tak sam o oświaty.

Stronnictwo środka.
Onegdai telegram  doniósł nam , iż w p e ­

wnych kolach poselskich pow stała myśl założe­
nia w parlam encie nowego .stro n n ic tw a  środka.* 
W  spraw ie tej wiedeński korespondent Ceasu 
pisze co n astępu je :

.N agle  i z kilku stron rów nocześnie nade­
szły tajemnicze wiadom ości o zaw iązyw aniu się 
stronnictw a środka i zam iarze założenia p. t. 
Der Vdlkerfrieden organu tego stronnictw a. 
Dzienniki, k tóre  o tem  doniosły, tam ę  pono nie 
wiedzą, kto po za całą tą akcją stoi i czy wo- 
góle jakaś akcja istnieje. Prager Taghlatt ośw iad­
cza, że wiadomość o owej Mittelpartei powziął 
z listu redakcji założyć się dopiero m ającego 
Yolkerfrieden, zresztą nic więcej nie wie. Ale 
tak Prager Taghlatt, jak  i pow ażny dziennik 
Neue Tiroler Słimmen  tw ierdzą, że nowe stron ­
nictwo liczy na Kolo polskie i odw ołują się na 
broszurę .m ęża  stanu* polskiego. N ader cha­
rakterystyczną zaś jest okoliczność, że Tiroler 
Stimmen, nie wiedząc o tem, że broszura już 
wyszła, m ów ią ,o  uk3/ać s>ę mającej b roszu­
rze,* z tego bowiem wynika, że cała w iadom ość 
o owej Ulittelpartei lansow aną jest przez au to ­
ra  broszury, lub co nsjm niej, że ów autor wcho­
dzi w skład .s y n d y k a ip /  który  tę myśl n a ­
rzuca.

Założenie partji środkow ej, w rozbitym  
na radykalne frakcje parlam encie austrjackim , 
byłoby stanowczo nader pożądanem , jeżeli je ­
dnak ta  p artja  opiera się na program ie, wylu- 
szczonym we w spom nianej broszurze, to  będzie 
ona w śród radykalnych chyba najradykalniejszą. 
Do program u, k tóry  mieści w sobie niemiecki 
język urzędow y dla całej A ustrji i niesienie kul­
tu ry  niemieckiej na W schód, bez wahania przy- 
śtąpićby mogli naw et W olf i Schóaerer.

To też jaw ny związek, jaki zachodzi po­
między projektem  założenia nowego s tro n n i­
ctwa, a wydaniem  owej broszury, z góry od­
biera nadzieję, by owo stronnictw o (jeśli wogóle 
do skutku dojść może) objąć miało misję łago-

zaańskiem  spożywam y ją  iat 127 — i jeżeli 
potrafi.iśm y ją  straw ić, to do w ó l niesłyahauej 
straw ności polskiego żołądka. Siła niemiecka zaś 
tak nam  się dała we znaki, że pozostaw iła po 
sobie niezatarte  ślady... Apage sa tanas! co s ię  
pa polsku tlóm aczy: obyś najprędzej pękła i 
zczezla siło i kulturo niem iecka!

Z ia ja  mi się, że ja  tego .m ęża  9tanu* 
zkądś znam  i że naw et obchodzę 15-Iecie mojej 
z nim  znajomości. Był to zawsze m ąż bardzo 
wojowniczy i niebezpieczny dla swych w rogów. 
Przed 15 laty dał się szczególniej we znaki 
Anglji. Pisał artykuł za artykułem  w kwestji 
egipskiej i ostrzegał E uropę przy pom ocy licz­
nych wyrażeń francuskich, niemieckich, a zwła­
szcza angielskich, że .kw akerska  n a tu ra  G lad- 
stona, jak będzie potrzeba, będzie strzelać*. P a ­
m iętam , że tak się wówczas przestraszyłem  tej 
strzelającej natu ry  G ladstona, iż sam  napisałem  
przeciw niem u kronikę, pstrząc ją  cytatam i i 
przysłowiami w kilku językach. Zakończyłem 
zaś wypowiedzeniem przekonania, że : konny
soit qui mol y pem e, albowiem : Tdnda en iast 
met ladans plan, sdkerhets Tdndstickor utan 
svafvel och fosfor!

Ach ten fo s fo r! taka niby rzecz d robna, 
a konieczna. Odchodzą się już bez niego zapał­
ki szwedzkie, ale gtowy naw et najw iększych m ę­
żów stanu  obejść się podobno bez niego nie 
mogą. W ięc możeby należało na ten piew iastek 
chemiczny baczniejszą u  nas zwracać uw agę, a 
fabryki jego otoczyć opiesą W ydziału krajow ego, 
wyznaczając im  znaczne subwencje.

Kiedy porów nyw am  np. głowy i usposo­
bienia naszych m ężów stanu  z francuskim i, robi 
mi się na  sercu bardzo głupio. Jożeli tylko do 
którego z nich (tych naszych) przem ów i pan 
preze3 m in istrów : , a  możeby pan kochany
wszedł do gabinetu?* to  . p i n  kochany* skacze 
z radości pod powałę, a pana prezesa m in istrów  
gotów  tak obcałować, że raa jego cielesnej p o ­
włoce nie znajdziesz jednego tuiej3ca, na k tó - 
rem  n iespoczęl/by  usta  naszego .m ęża  stanu* . 
Są naw et podobno tacy, co catują o i  la t kilku­
nastu i to jedynie z przyzwyczajenia, bo bez 
skutku.

M undury m aja  już w prawdzie gotowe, od 
czasu do czasu każą je rozszerzać, (z biegiem 
lat przybyw a peryfer/i naszym kandydatom  na 
m inistrów ) — m agaiflii ich nauczyły się już 
dawno po francusku, um ieją się kłaniać p o  
dworaku, do inężów swoich mówią bez ś wi a d ­
ków : ekscelencjo ! — ale wszystko na  nic, bo

dzenia narodow ych antagonizm ów . Być naw et 
może, że rzekom o projektow ane stronnictw o 
środka jest tylko w ytw orem  fantazji au tora  bro­
szury, lub piutn desiderium  jakiegoś kilkoglo- 
wego syndykatu.*

Jedno z pism porannych donosi, że owym 
.polskim  mężem stanu* i au torem  broszury, o 
której powyżej jest wzm ianka, jest znany pu­
blicysta niemiecki Bresnitz von Sydacoff, au tor 
broszur o Rosji, R um unji, Serbji i Bułgarji.

Konferencja pokojowa w Hadze.
Na konferencji pokojowej w H adze odbyła 

dłuższe p o s ie d z e n ie  kom isja, zajm ująca się spra­
wami sądu rozjemczego. O oradow ano w dalszym 
ciągu nad  kw estjam i, dotyczącemi organizacji 
stałego 7=ądu, a mianowicie centralnego biura. 
Poddano także rewizji wszystkie artykuły, odno­
szące się do m iędzynarodowej Komisji śledzczej 
i ułożono ściślejsze i dokładniejsze brzm ienie 
tych artykułów . Ju tro  m a kom isja obradow ać 
nad przepisam i, dotyczącemi sposobów  postę­
pow ania sądu rozjemczego. O rezultacie misji 
profesora Ż orna w Berlinie nic dotąd nie w ia­
domo. Beri. TageU. pow iada, że rząd niemiecki 
nie zajął jeszcze definitywnego stanow iska w 
spraw ie sądu rozjemczego i czyni je  zależnem 
od wyniku prac odnośnej komisji redakcyjnej 
w Hadze. Zdaje się jednak, że na obowiązkowy 
sąd rozjem cz/ rząd niemiecki żadną m iarą się 
nie zgodzi.

N a onegdajszem posiedzeniu tejże kom isji 
wydarzyło się także interesujące zajście. Delegat 
am erykański Mahan wypowiedział według Frankf. 
Ztg. swoje zdanie o pewnej spraw ie w języku 
angielskim. Na to odpowiedział delegat n iem ie­
cki prof. Zorn w języku niemieckim, a delegat 
włoski hr. Nigra po włosku w śró i ogólnej w rza ­
wy. Językiem urzędow ym  konferencji pokojowej 
jast, jak  w iadom o, język francuski. Gdyby tak 
wszyscy delegaci zaczęli przem aw iać do siebie 
w swoim ojczystym języku, toby tam  była 
praw dziw a wieża Babel.

Z targów pieniężnych.
Wiedeń 23 czerwca.

'(fr.) Dwa tygodnie upłynęły już od zaw ar­
cia między obu rządam i kom prom  su w sprawie 
odnow ienia ugody, a na giełdzie nie widać je ­
szcze wcale ożywczych skutków  tego doniosłego 
faktu. Giełda nasza więcej się in teresuje na ra -  
zi8 przesileniem Kabinetow em  we Francji, lub 
sp ad k em  kursu  konsoli pruskich, niż tym  n a j­
ważniejszym wypadkiem  we własnym  państw ie. 
Zdaje się, że kom binacje giełdowe na  tle odno­
wienia ugody rozpoczną się dopiero po żniwach 
na W ęgrzech. Jeżeli żniwa w ypadną dobrze, 
wtedy i ugoda przyda się giełdzie do celów 
zwyżkowych. Pokazało się w tym  tygodniu, jak 
bardzo nasz targ  pieniężny zależnym jest od 
produkcji rolnej. Niejasne doniesienia, iż na 
W ęgrzech m ogą żniwa wypaść nie bardzo po­
myślnie, wystarczyły, aby wywołać gwałtow ny 
spadek kursów , wynoszący w niektórych obli-

fortuna nie chce kiwnąć ogonem . Tym czasem  
patrzm y, jak  we Francji biedaczysko Loubet 
trap i się i trapi, łam ie głowę, język od próśb 
zwichnął, a nie może znaleść m inistrów , choć 
tam  dobrych głów i mężów stanu  z pew nością 
nie braknie. Od czegoi do djabła siedzi w P a ­
ryżu am basador austrjack i?  czemu me powie 
Loubetow i: ,n ie  m artw  nię chłopcze! sp row a­
dzę ci całe setki kandydatów  — sam ych gali­
cyjskich będzie przeszło kopa, żaden z nich ci 
nie odmówi, każdy przyjm ie propozycję z po­
całowaniem  ręki* (am bicja me poz.va!ataby 
wspom nieć o inaem  całow aniu) I tak bez ża- 
duej dla siebie stra ty , w ybaw iłaby A ustrja  
Loubeta. Ręczę, że i nasz mąż stanu , au to r 
broszury ,D ie Polen* nie odm ów iłby w stąpie­
nia do gabinetu francuskiego z dreyfusowskim , 
czy antidreyfusow3kim  kierunkiem . I byłby wilk 
syty, to jest ,m ą ż  stanu* i koza cała, to jest 
Galicja, k tóra  pozbyłaby się przynajm niej je ­
dnego polityka od siedm iu boleści.

Bo na nieszczęście nietyiko nam  polityków 
nie ubyw a, ale przybyw ają ich całe grom ady. 
Oto świeżo w Krakowie założono stronnictw o 
katolicko-narodow e. Nazwa bardzo ładna — 
któżby nie szanował tych, co przyznają się do 
swojej w iary i p ragną pracow ać dla dobra na­
rodu. A jednak  ja m am  pew ne podejrzenia. 
Znam  np. bardzo dobrych katolików, którzy nie 
są konserw atystam i i nie kłaniają się jasnym  
panom . Otóż takich, o ile uw ażam , now e stro n ­
nictwo w łonie swojem  nie posiada. Praw da, 
że pierwszy z m ówców na wainem  zgrom adze­
niu stronnictw a dość ostro wyrażał aię o partji 

-^konserwatywnej, ale wyrażał się jeszcze gorzej
0 innych, a kto zakłada now e stronnictw o, ten 
z natu ry  rzeczy musi wykazać, ża daw ne m o ­
gą służyć jedynie za p jd p a lk ę  do pieca.

Otóż to w ystąpienie przeciw starym  kon­
serw atystom  bynajm niej mnie nie uspokaja, 
zwłaszcza, że owym m ówcą był... h rab ia , a o rga­
nem, popierającym  nowe stronnictw o jest... Ceas.
1 m am  obaw ę, że odbyw a się kom edja. Pod 
zbankrutow any sztandar stańczyków trudno  za­
ciągnąć nowe pułki, zwłaszcza ze sfer, co z n a ­
tury  rzeczy są dem okratyczne. U rządza się więc 
pułapkę — tworzy się niby now e stronnictw o, 
a rangi jeneralskie rozdaje się zaufanym , którzy 
pozornie nie należąc do konserw atyw nego obo­
zu, będą mieli z nim  .czucie* — i m łode puł­
ki ani się spostrzegą, jak  staną na  placu boju 
pod kom endą stańczyków.

Jestem  wielce ciekawy, pod jak ą  kom endą

gach kolejowych po kilkanaście reńskich. N aj­
bardziej ucierpiały akcje S tatsbahnu.

Kolej ta  jest bowiem głów ną a rte rją  h an ­
dlu zbożowego między W ęgram i, a Niemcami i 
dochód z przewozu zboża węgierskiego stanow i 
w jej corocznych bilansach głów ną pozycję, 
ważniejszą niż cały ruch osobowy. Nic dziwnego 
więc, iż o tej porze roku  o kursie akcji tej ko­
lei decyduje w znacznej m ierze to, czy na  W ę­
grzech jest pogoda, czy słota. W  tym  tygodniu 
spadały one przez trzy dni z rzędu i są dziś o 
16 zł. tańsze, uiż były w ubiegłą sobotę. Go 
praw da, na  obniżkę ich kursu  wpływa także i to, 
że w stanie ich posiadania odbywa się teraz 
dosyć radykalna zmiana. Kapitaliści niemieccy, 
którzy posiadali więcej, niż połowę wszystkich 
akcyj S tatsbahnu , nie chcą trzym ać ich dłużej 
w swem ręku, gdyż potrzebują gotówki, to  też 
codzień odbyw ają się n a  giełdzie tutejszej liczne 
sprzedaże akcyj S ta tsbahnu  ua rachunek Berlina, 
a austrjacki kapitał w chłania je  jakoś dosyć 
gładko, bez w strząśnień. Obliczają, że obecnie 
już dwie trzecie wszystkich akcyj S tatsbahnu 
znajdąją  się w posiadaniu austrjackich kapita­
listów.

Losy kartelu  naftowego rozstrzygną się w 
najbliższych dniach. T eraz skutkiem  zaw arcia 
kom prom isu ugodowego i mającego nastąpić 
niebaw em  podwyższenie cła od ropy  zagrani­
cznej, sy tuacja polepszyła się znacznie dla k ar­
telow ców ; to też zdaje się nie ulegać w ątpli­
wości, że usunięte zostaną wszelkie trudności 
i kartel przyjdzie do skntku.

W  Budapeszcie odbyw ają się poufne n a ra ­
dy głównych m acherów  kartelow ych. W  n ara ­
dach tych idzie niestety głównie o kieszeń lu­
dności konsum ującej, bo o podwyższenie cen 
nafty, w drugim  rzędzie zaś o zdławienie kon­
kurencji m ałych rafineryj, które nie chcą słuchać 
rozkazów kartelu, lecz grożą, że jeżeli żądauie 
ich nie zostanie spełnione, to one sprow adzać 
będą zagraniczną ropę. T eraz będzie im to t r u ­
dniej, skoro trzeba będzie od ropy  zagranicznej 
płacić cło wyższe o l 1/* ct. w zlocie od cen tnara . 
K artel m a  jeszcze na wszystkich właścicieli ko­
palń włożyć obowiązek, nie sprzedaw ania pod 
żadnym  warunkiem  ropy takim  rafinerjom , nie 
chcącym słuchać rozkazów kartę ln.

Rząd h r. T h u n a  pragnie dodać bodźca do 
zakładania now ych tow arzystw  akcyjnych i dla­
tego uprościł ogrom nie proceder w ydaw ania 
koncesji na  nie. Dotychczas proceder ten  był 
niesłychanie długi i m ęczący: podanie w ędro­
wało od jednego m inisterstw a do drugiego, 
zwoływano osobne posiedzenia kom isji zw iązko­
wej (Vereimcommission), to  też trw ało  długie 
miesiące, zanim  podanie przeszło wsystkie te 
instancje. Obecnie zaprow adzono system  obie­
gowego załatw ienia tego procederu. Jeżeli zaś 
rozchodzi się o m ałe tow arzystw o akcyjne z ka­
pitałem  nie większym nad  7s m Ijona zł., to 
m inisterstw o spraw  w ew nętrznych m a praw o 
wydać koncesję we własnym  zakresie działania, 
nie odnosząc się do innych m inisterjów .

Zdarzył się w ubiegłym tygodniu dość rzad­
ki wypadek, że izba giełdowa nie chciała przy­
puścić do banoiu  na giełdzie wiedeńskiej przed-

stauie zjazd dziennikarzy słowiańskich, zwołany 
ua wrzesień do Krakowa? T ym  razem  nie cho­
dzi mi o nasze stronnictw a — nie m am  nic 
przeciw tem u, że kom itetow i przew odniczy re­
daktor Ceasu, — naw et sekretarz tego kom ite­
tu, p. W ładysław  Prokesch, choć jedui u p a tru ­
ją  w nim  tajnego R avachola, a drudzy R obe- 
spiera, nie budzi we m nie obawy. Ja  czuję tyl­
ko m ały strach przed braćm i S łow ianam i, aby 
nam  nie nrządzili jakiejś słowiańskiej polityki, 
przechodzącej grauice A ustrji... Co do p ra k ty ­
cznych uchw al zjazdu, proponow ałbym  do przy­
jęcia następujące rezolucje i w n io sk i:

1. Każdy dziennikarz, zanim  zostauie przy­
jęty  do term inu, pow inien się wykazć znajom o­
ścią ortografji. D obrze też byłoby, aby wiedział, 
że Paryż nie leży nad T am izą, że wielkie księ­
stwo Badeńskia nie należy do hrabiów  B ad e- 
nieh, że psychologja nie jest nauką o chowie 
psów, że procesy chemiczne nie odbyw ają się 
w sądzie itp .

2. O i  dziennikarzy słowiańskich (pozagali- 
cyjskich) wym aga się w iadom ości, że Polacy li­
czą więcej głów. niż pół m iljona, że Ru3ini 
m ają swój własny język i narodow ość, że N iem ­
ców pod G runw aldem  zniosły wojska polskie i 
litewskie pod dow ódetw em  Jagiełły i W itolda, 
a nie rosyjskie pod wodzą S i  worowa, że 
w W ilnie m ieszkają Polacy i L;tw ini itp.

3. Najniższa płaca dziennikarza wynosić 
pow inna 4000 zł. rocznie, — feljetoniści, za 
każdą kronikę tygodniową, pobierać m ają przy­
najm niej 200 zł. h onorarjum .

4. W ybiera się kom itet w calu wynalezie­
nia najlepszego środka na  wygubienie bryndzy 
literackiej.

5 . W ysyła się deputację do JE. m in. Kaizla 
z zapytan iem , co się stało z jego słowem  ho­
noru , że zniesie stem pel dziennikarski.

Tyle n a  razie wniosków  — i koniec kroniki.

K. Bartoszewicz.

P s  C iy nie wiadomo przypadkiem  we 
Lwowie, kom u śp. Jan  Nepom ucen Gniewosz 
zapisał testam entem  kij swój, .m onczałów ką* 
zw any? Kilku R usinów  narodow ców  pragnęłoby 
go nabyć, lab  wypożyczyć na czas krótki, m ają  
bowiem  obecnie dobrą sposobność zużytkow ania 
tego cennego instrum entu  i stw ierdzenia now ym  
faktem , że misja jego nie skończyła się, a n a ­
zwa m a historyczne uzasaduienie.
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staw ionego jej w aloru, gdyż m iała pew ne w ąt­
pliwości co do jego pewności. Rozchodziło się 
tn  o p rjory tety  torontal9kiej kolei lokalnej ua 
W ęgrzech, a  o notow anie ich na giełdzie sta­
ra ł się L&nderbank, który zaangażow any je9t 
finansow o w  tem  przedsiębiorstw ie. Owóż na 
posiedzeniu izby giełdowej zrobiono zarzut, że 
kolej ta  sam a się nie ren tu je , a gw arancję za 
n ią  objął nie kraj, tylko kom itat m ocno zadłn- 
żony. U chwalono więc nie przedstaw iać tej 
prośby m inisterstw u z przychylnym  wnioskiem.

L&nderbank jednak  przerobił to, miał bo­
wiem jakiś m em orjał, w którym  dowodził, że 
bezpieczeństwo jest i izba giełdowa na n a - 
stępnem  posiedzeniu zm ieniła sw ą pierw otną 
uchwałę.

W  Niemczech spekulacją w żelazie wciąż 
je s t in  floribjs A w A m eryce 1 Od września do 
m aja pow stało tam  12 wielkich syndykatów  dla 
ezploatacji żelaza i stali, a m ają  one 400 m i- 
Ijonów dolarow  kapitału zakładowego, a 352 
m iljonów  w akcjach p ie rw szeń stw a!

Prawo doraźne w Ameryce.
Celem zwalczania coraz liczniejszych i coraz 

groźniejszymi wypadków prawa doraźnego tak zw. 
.lynchu* w południowych stanach Ameryki Pół­
nocnej, utworzył się w Waszyngtonie związek z fi- 
ljami po całym kr«,n. Do związku tego należą 
wszyscy murzyńscy duchowni w Stanach Zjednoczo­
nych, :raz najwybitniejsi duchowni wyznania kato­
lickiego i protestanckiego. Wydana przez związek 
statystyka wypadków .lyncnu*, obejmująca okres od 
1 stycznia 1897 do 1 stycznia 1898 r , przedstawia 
straszliwy obraz stosunków, panujących na południu. 
Podług tej statystyki w jednym tylko tyra roku za­
mordowanych zostało 340 murzy no v przez rozwście­
czone tłum ; ludu ; w wielu wypadkach ćwiartowano 
ofiary, palono je lub pieczono żywcem. Przeciwne 
murzynom pisma w stanach południowych twierdzą, 
że murzyni sr lgnęli na siebie oburzenie miejscowej 
ludności przez zbrodnie, popelaiane na białych kobie­
tach. Staranne śledztwu wykazało jednak, że w wy 
żej wymienionych 340 wypadkach, jedynie przeciwko 
12 murzynom podniesiono w ogó' tego rodzaju za­
rzut i że z tych 12 jedynie 2 dopuściło się zbrodni 
na białych kobietach. Odnośne sprawozdania sędziego 
śledczego podają w największej liczbie wypadków 
następujące przyczyny mordowania na podstawie 
prawa doraźnego: .Ponieważ odpowiedzi it ostro 
białemu* — .ponieważ za wiele gadał* — .po­
nieważ domagał się natarczywie szklanki wody so­
dowej*, i t. p. Dowodzi to jasno jak na dłoni, że 
jeJynie nienawiść rasowa jest przyczyna okrutnych 
morderstw. Rozumie się samo przez się, że mor­
derstwa te wywołują coraz groźniejsze oburzenie 
wśród ludności kolorowej Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. To oburzenie zaś właśnie w o- 
becnej chwili dać się może Amerykanom groźnie we 
znaki. Zważyć bowiem należy, że na wyspie Kubie 
przeważa ludność kolorowa i murzyni stanowią 
idzen armji powstańczej. Jsk wiadomo położenie na 
.perle wysp Antyiskich*, ukształtowało się już dzi­
siaj nie zbyt pomyślnie dla Amerykanów. Jeśli teraz 
rozszerzy się na Kubie wiadomośó o okrutne o ob­
chodzeniu się z kolorową ludnością w Stanach Zje- 
djoczonych, to niechęć dzisiejsza orzeciwso amery­
kańskiemu panowaniu zamienić się może w groźną 
w swych następstwach nienawiść. Rząd waszyng­
toński zupełni., jest bezsilny wobec wybryków prawa 
doraźnego, popełnianych w stanach poluduiowych 
Przynajmniej nie słyszano dotychczas, aby kiedykol­
wiek pociągano sprawców tych okrucieństw do od­
powiedzialności sądowej. Władze w stanach połu­
dniowych same przykładają rękę do wybryków, a 
¥ Waszyngtonie brak prawnej podstawy do miesza­
nia zię w tego rodzaju .wewnętrzne sprawy* poje­
dynczych stanów.

Listy z kraju.
Sanok 23 czerwca. (W ybory do rady p a ń ­

stwa). Wczoraj odbyło się w Sanoku pod prze 
wodmetwem prezesa sanockiej rady powiatowej, p. 
Włodzimierza Truskol iskiego zgromadzenie trzech 
lokalnych komitetów Sanok-Brzozów-Lisko, w spra­
wie wyboru posła do rady państwa z kurji włościań­
skiej. W zgromadzeniu tem, które było bardzo liczne, 
wzięli udział księża, naczelnicy gmin, nauczyciele 
ludowi, inteligencja miejska i wiejaka. Uchwalono 
jednogłośnie, jak to przewidywaliśmy — postawić kan­
dydaturę br. Jana Potockiego z Rymanowa.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  25 czerwca.
Festyn w Brzuchowicach akad. Tow rz. szkol; 

ludowej.
O godz. 4 wyścigi cyklistów na torze wyści­

gowym.
W  .Skale* zabaw* ogrdow a i przedstawienie 

amatorskie.
W  teatrzyku Alhambra ,N a cel dobroczynny*, 

komedja. Początek o godz. 8 wiecz.
Teatr hr. Skarbka: .Hamlet*, tragedja. Po- 

oątek  o godz. 1 '/» wieczorem.

Wiadomości I#80bl8t9. P. namiestnik hr. P i 
n i ń s k i wyjeżdża na urlop w poniedziałek wie­
czorem. — Marssalek krajowy hr. St. Ba d e n  i wy 
,ecnał na dwa dni do Radziechowa.

Kalendarz. Niedziela (25 ;: Prosper* b. - -eh d 
słońca o godzin'e 4 minu* 6, zachód ■; godun.e 
7 minut 58.

Egznfllin dojrzałości w gimnazjum V. we 
Lwowie odbył się w dniach od 15 — 23 czerwca 
pod przewodnictwem prof. uniwersytetu dr. Głąbiń- 
skiego. Świadectwo dojrzałoś i otrzymali następujący 
uczniowie publiczni: Bethauer Oswald (z od in.), 
Biegeleisen Bron. (z odzn.), Biliński Stefan, Bober9ki 
Zygmunt, Bolland Arnold (z odzn ), Bogusz Stefan 
(z odzn.), Broszko Michał, Brand Salomon, Czeszer 
Eldwin, Dębicki Tadeusz, Dworski Msrjan, Fiszer 
Aleks , Gubrynowicz M. (z odzn.). Halan Konstanty, 
Jasiewicz Feliks (z odzn ), Kińczyk Zygm. (z odm.), 
Kronik Maurycy (z odzn.), Krosiński Gabrjel (z od.), 
Lewako«ski Roman. Mahl Fryderyk, Małachowski 
Roman, Nowicki Julian, Penzias Maurycy, Piwocki 
Stanisław, Pikusiński Wlad., Prinz Łazarz, Procyk 
Karol, Raps Józef, Rechen Henryk, Reiss Eward, 
Remizowski Michał (z odzn.). Rybiański Tadeusz, 
Sawaszkiewicz Adam, Sichulski Kazimierz, Schmidt 
Władysław, Sr akowski \  "ani (z odzn.), Szczerbowski

Franciszek, Tchorznicki Henryk, Teodorowicz Bron., 
Wasserman Gabrjel. Weissbrot W. — i prywatyści: 
Frank Mieczysław, Hirsz Roman, Mierzeński Feliks, 
Sławiec Szczepan.

Dwom uczniom publ. i jednemu prywatyście 
pozwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
po wakacjach, dwóch publicznych reprobowano na 
rok. Jeden prywatysta odstąpił od egzaminu.

Bbjką uliczną walną stoczyli wczoraj na ul. 
Kościopalnej czterej pomocnicy studniarscy Józef 
Spinder, J n Witkowski, Ignacy Wojnowski i Jan 
Pasternak. Trzej ostatni z całą zaciekłością ude­
rzyli rz  Spindera, do którego mieli zawiść osobistą. 
Bójce przypatrywała się ogromnie liczna gawiedź. 
Skończyło się na te n , iż Spindera poranionego od­
wieziono na stację ratunkową, wszystkich trzech zaś 
napastników aresztowano.

Pożar w Krzywczycach wybuchł wczoraj o 
godzinie trzy kw. na dwunastą w Krzywczycach pod 
Lwowem. Pi stwą nagle powstałych płomieni stał 
się dom jednego z tamtejszych mieszkańców pod 
nr. 167. Pożar przeciągnął się do późna po połu- 
dnin. Gaszeniem ognia zajęła się żandarmerja tam­
te, sza wraz z nadbiegły rai ludźmi. Ze Lwowa na 
miejsce wypadku prnybyła komisja policyjna z kom. 
Gucklerem na czeie. Skonstatowano, iż ogień wy­
buchł skutkiem zajęcia się sadzy w kominie. Szko­
da zrządzona wynos- przeszło 500 zł.

Specjalistą od narzutek, wiszących w ka­
wiarni, jest Franciszek Kwiatkowski, resztowany za 
usilowaną kradzież trzech walizek jednemu z przy­
jezdnych we" czwartek. Podczas badania przyznał on 
się, iż w ostatnich czasach zdołał z różnycłi ka­
wiarni zeskaraotować kilkanaście narzutek, które za­
woził do StanTlawowa, aby je tam u jakiegoś kel­
nera spieniężać. Z emfazą jednak zaznaczył, że te­
renem jego operacji były tylko kawiarnie — pod­
rzędne bajzle i knajpy z dumnie podniosłą głową 
skrzętnie omijałem — tak kończył Franciszek Kwia­
tkowski, odtąd już w areszcie odsiadujący swe winy.

Usiłowano kradzieże. Wczoraj w nocy około 
godziny 3 kwadranse na 1 dobywali się złodzieje 
do sklepu p. Tytusa Bukowskiego. Kłódki dwie wiel­
kie i silne odcięli, naruszyli zamek, a przy całej tej 
manipulac,i zniszczyli portal. Działo się to wszystko 
przed godziną pierwszą, a więc jeszcze me bardzo 
późno, żeby nikogo na ulicy nie było, co dowodzi
0 zuchwałości dobywających się złodzieji. Na szczęście 
dla właściciela sklepu wyszedł z obok się znajdującej 
cukierni p. Grossa subjekt, który ich spłoszył. Wśród 
uciekających zauwiżyl on jednego, który podobnym 
był do forysia wojskowego.

Tej samej nocy złodzieje usiłowali podważyć drzwi 
sklepu p. Mikulińskiego i Krokowskiego i tylko nadej­
ściu jssiejś osoby zawdzięczają oni, że sklep nie 
został okradziony.

Te dwa wypadki powinny zwrócić baczne oko 
policji oa tę część śródmieścia. Poukładane rury wo­
dociągowe są wygodnem schroniskiem dla złodziei, 
którzy tu przenieśli na noc swoją siedzibę, o czem 
świadczą nieustanne nawoływania ich, gwizdy i świsty. 
Wiemy, że policja ma mało żołnierzy, ale znowu 
nie tak, żeby dwóch policjantów nie mogło 9tale tu 
przebywać, by przeszkadzać podobnym ekscesom.

Awantura uliczna z żydami miała miejsce 
w piątek wieczorem na ul. Kościelnej. Przechodzą 
cego maszynistę teatralnego wraz z żoną obok m a­
gazynu ze starzyzną Sary Wegner, pocijgnęła sprze­
dająca żydówka ku sklepowi. Kiedy ten jej odour- 
knął, żydówka obsypała go gradem obelg. Powstała 
stąd vrzawa i bójka między onem kitolickiem mał­
żeństwem a żydówką, której zaraz mnóstwo żydów 
przyleciało z pomocą Skończyło się na pobiciu 
maszynisty, którego Sara Wegner uderzyła flaszką 
w głowę. Kiedy wezwano policję, eskcedenci żydo­
wscy pozamykawszy sklepy umknęli.

Matematyka I nauki przyrodnicze w gimna­
zjach. Świeżo wydal hr. Bylandl-Rheidt do wszystkich 
władz szkolnych w Austrji okólnik, wprowadzający 
pewne ułatwienia dla gimnazjalistów w nauce ma­
tematyki i fizyki. Okólnik powiada, że dzieje się to 
tak zt względu na zdrowie uczniów, jak i ze względu 
na rozwój obu wspomrianyrh umiejętności, a zmiana 
planu nauki dotyczy i rozkładu godzin i rozmiaru 
nauki. W ogóle nauka będzie ułatwiona, a odpo­
wiednia instrukcja dla nauczycieli będzie równocze­
śnie wydana. Po * / t o  w klasie piątej, jeżeli na to 
się zgodzi krajowa rada szkolna, mineralogja i bo­
tanika będzie wykładana przez trzy godziny na ty­
dzień, a nie przez dwie jak dotychczas — ale tylko 
pod tym warunkiem, że przez to nie pomnoży się 
ogólna liczba godzin nauki w tej klasie. Rzeczone 
zmiany zaczną obowiązywać od roku szkolnego 
1899/900, a póki nie będą napisane nowe podrę­
czniki, nauczyciele będą skreśla': z podręczników obe­
cnych to, co się nie da zmieścić w nowvm planie.

Krwawe wesele. Wstr.ąsający dramat rozegrał 
się w tych dniach w Sheerness, o kilka mil od 
Londynu. Oficer marynarki angielskiej, Margarem, 
żonaty od r. 1385, ojciec kilkorga dzieci, zazochał 
się w pannie Word i zaczął starać się o jej rękę 
oczywiście nic nie mówiąc, że jest żonaty i że ma 
żonę i dzieci, zamieszkałe w Harwich. Ostatecznie 
konkury doprowadziły do widomego wyniku: poru­
cznik oświadczył się i został przyjęty. Ceremonja 
ślubna odbyła się w kościele w Minster Abbey, po­
ciera orszak weselny udał się do Windsor-Terrace, 
miej ca zamieszkania oblubienicy. Tymczasem żona 
porucznika, dowiedziawszy się o dwużeństwie męża 
w ostatn ej chwili, zawiadomiła policję, która zja­
wiła się w domu pani młodej w czasie uczty we­
selnej. Porucznik, widząc, że h:garaja wydala się, 
postanowił odrazu skończyć z sobą. Pod pozorem 
7.miany ubrania wyszedł do pokojów dalszych domu, 
skąd po upływ>e paru minut dały się słyszeć wy 
strzały. Obecni pospieszyli na miejsce samobójstw*, 
gdzie znaleźli już stygnące zwłoki. Pan młody wy­
strzałem z rewolweru wojskowego w same usta po 
zbawił się życia, pozostawiając po sobie dwie wdowy.

Wzajemna pomoc panien. Zakładana w Mo' 
skwie kasa pomocy wzajemnej panien, wychodzą­
cych zaraąż, ma na celu wydawanie zapomóg je­
dnorazowych pannom, w chwili, gdy wychodzą zamąż, 
albo też po przekroczeniu 35 lat. Według projektu, 
fundusze kasy tworzą się z wpływów od członków
1 z ofiar dobrowolnych. Uczestniczyć w kasie mogą 
wszyscy bez różnicy płci, stanu, zajęć i wyznania. 
Członkowie kasy dzielą się na rzeczywistych, hono­
rowych i ofiarodawców. Zabezpieczenie posagów mo­
że być dokonywane w dzieciństwie do lat 10. Po­
sagi wynoszą od 200 do 1000 rubli.

Kolosalny projekt. Australja szybkimi kroka­
mi podąża za Ameryką na polu rozwoju przemysłu, 
pozostawiając w tyle starą Europę. Tak np. aby 
zaopatrzyć w wodę suche poła złotonośne Australji 
zachodniej przystąpiono do budowy olbrzymiego, 525 
km. długiego wodociągu z Freemantłe do Coelgardie. 
Wodiciąg ten ma doatarczać 22 miljonów litrów wody 
dziennie, koszta zaś wynieść mają około 25 000.000 
zł. Olbrzymi ten nakład może się jednak opłacić,

gdyż powiększy się jeszcze wydatność kopalni złota, 
która i tak w 1898 r. doszła do bajecznej sumy 
68 miljonów marek.

ozpacz doprawdy z markizami kupców na­
szych 1 W ostatnich zwłaszcza czasach markizy te 
przedsklepowe tak nisko po nad chodnikami są 
umieszczane, że każdy przechodzień, jeśli mu matka 
natura choć do przeciętnej pozwoliła wyróść wyso­
kości, jest co kroków parę narażony na uszkodzenie 
głowy o drut żelazny jednej lub drugiej markizy, a 
już co najmniej na strącenie z głowy kapilusza a 
zwłaszcza cylindra. Bezbronnych w obec tego prze­
chodniów przecież powinny wziąć w obronę władze 
magistrackie czy policyjne, do których przedewszy- 
stkiem należy przestrzeganie przepisów, określają­
cych wyraźnie miniKtUm wysokości, jaką markiz-, 
mieć powinna. Zresztą apelujemy i do samych ku­
pców ; chyba powinni oni mieć trochę litości naJ 
tymi przechodniami, z których się przecież rekiutują 
ich kljenci, dając im zarobek. Rozumiemy, że im 
raatkiza jest niżej spuszczoną, tem przedmioty znaj­
dujące się na wystawie są mniej narażone na szko­
dliwe dla nich promienie słoneczne. Ależ tu chodzi 
o bagatelę, bo o kilka cali zaledwie a już przecho­
dnie mogą chodnikiem iść bez narażenia swych 
głów czy kapeluszy. Na razie prosimy o to bardzo 
gorąco pp. kupców, później jednak zmuszeni będzie­
my wymieniać ich po nazwisku z dosadnemi uwa­
gami. Zwłaszcza zwracamy się tu przedewszyetkiem 
do p. t. kupców ulicy Halickiej, Hetmańskiej, pl. 
Maijackiego i kilku innych.

Od p. Juljusza StarKla otrzymujemy następu­
jące pismo: Szanowna Redakcjo 1 Z powodu zarzutu, 
uczynionego mi w kronice onegdajszego numeru 
Dsiennifca polskiego upraszam o łaskawe zamiesz­
czenie niniejszego wyjaśnienia :

Sprawozdań z komisji kraj. dla spraw przemy­
słowych nie udzielałem i nie udzielam ż a d n e m u  
z pism o d d z i e l n i e ,  lecz wszystkim razem ró ­
w n o c z e ś n i e ,  a to na drugi dzień po południn 
przez woźnego na miejscu we Lwowie a pocztą po 
za Lwów.

Z uwagi, że posiedzenia komisji odbywają się 
zazwyczaj w niedzielę, a kończą się czasem aż pod 
wieczór, nie mogę sprawozdań spisywać tego samego 
dnia i hektografownć, gdyż właśnie z powodu nie­
dzieli i spoczynku niedzielnego nie mam do rozpo­
rządzenia pomocy biurowej. Za notatki sporządzane 
prywatnie i ogłaszane poza obrębem sprawozdania 
urzędowego — jedynego, które sam redaguję — 
nie mogę brać żadnej odpowiedzialności. Zresztą 
w sprawach przeznaczonych do publicznej wiadomo­
ści daję jak najchętniej wyjaśnienia w biurze spra­
wozdawcom wszystkich pism bez wyjątku, jeśli się 
do mnie zgłaszać r iczą

- ■ - S • .
Oo dzisiejszego numeru dołączamy 18 arkusz 

sensacyjnej powieści Piotra Salesa p. t . : „Krwa­
wy spadek".

* Festyn w Brzuohewloaoh. W niedzielę dnia 25 
b. m. ożywią się Brzuchowice p iękną zabawą, urządzaną 
prsez akad. koto Tow. szkoły ludowej. Kto chce w nie­
dzielę m ile i wesoło czas przepędzić, niechaj więc wy­
jeżdża do Brzuchowic, a także cel Tow. szkoły ludowej 
niezaw oJnie wszystkim patrjotycznym  Lwow ianom  każe 
w ybrać się w niedzielę do powyższej miejscowości.

* , Skała* urządza dziś w niedzielę dnia 25 b. m. 
w ugrodzie w łasnym  przy ulicy Mickiewicza 1. 28, na 
dochód funduszu inwalidów, w Jów i sierót po członkach 
stow arzyszenia zabawę ogrodow ą z p rzedstaw ieniem am a- 
torskiem , produkcjam i chóru  L n a d e r  nrozm aiconvm  p ro ­
gram em . — Muzyka pocztowa. - -  Początek o godzinie 4 
popołudniu.

Bilety z i r a i  Lwow-JaMi.
Począwszy od dnia 22. czerwca do dnia 15. 

września wydawane będą c o d z i e n n i e  zniżone bi­
lety powrotne dla jazdy ze Lwowa (dworzec główny) 
względnie ze stacji Lwów-Kleparów do Janowa za 
cenę 1 kor. 64 hel. dla II. klasy, a 82 hel. dla 
III. klasy, podobnie jak bilet; zaprowadzone dla ru-' 
chu niedz.elnego i iwiątecznego.

Bilety wyżej wymienione posiadają ważność 
przez jeden dzień i uprawniają w dni powszednie 
do jazdy w kierunku do Janowa wyłącznie po :ią- 
giera nr. 3255, odchodzącym ze Lwowa o godzinie 
3 1 5  po południu, * do jazdy powrotnej z Janowa 
tegoż samego dnia pociągiem nr. 3258, odchodzącym 
z Janowa o godz. 8 ‘06 wieczorem.

W niedzielę i dni świąteczne będą bilety te 
nada’ jak dotychczas w ciągu całego roku wydawane 
z ważnością dla jazdy w kierunku do Janowa 
wszystkimi pociągami osobowymi, dla jazdy zaś po­
wrotnej tegoż samego d n a  pociąggmi nr 3256, 3258 
i 3260 (odchodzącymi z Janowa o 6 44 wiecz. 
8 06 wiecz. względn:e 9'SO wiecz.).

IŁada miasta Lwowa.
Lwów 24 m arca.

N* wczorajsze posiedzenie, na które tu ro ­
zegrać się m iał ak t drugi nadzwyczaj przykrego 
i sm utnego zajścia: P iętak-M archw icki,— radn i 
przybyli praw ie w komplecie. Obie galerje by­
ły scczelnie zapełnione.

Po tw arzach radnych widać było, iż jeszcze 
nie ochtonęl1 z w rażenia, jakie na nich zrobiło 
onepdajsze przykre zajście. Ciągle tw orzyły się 
w rozm aitych punktach sali grupy radnych, 
którzy, żywo gestykulując, rozm awiali z sobą o 
om-gdajszej scenie.

O godz. trzy kw adranse na siódm ą wszedł 
do sali prezydent dr. M a ł a c h o w s k i .  Zagai­
wszy obrady, pow ała! na sekretarzy pp. R i e -  
d l a  i P a w ł o w s k i e g o ,  poczem udzielił głosu 
referentow i i przew odniczącem u kom isji w ery­
fikacyjnej, dr. Roszkowskiem u.

Dr. R o s z k o w s k i  oświadczył, iż kom i­
sja w eryfikacyjna, czyniąc zadość żądaniu wy­
rażonem u przez dr. Piętaka w jego wniosku, 
postaw ionym  na onegdajszem  posiedzeniu rady, 
mimo to, iż w spraw ie tego wniosku nie zapa­
dła uchw ala rady, udała się do władzy sądowej 
i na podstaw ie zasiągnętych  tam  wiadomości 
prz 'konała się, że w spraw ie dr. Marchwickiego 
an  śledztwa nie wytoczono, ani też żadne się 
nie toczy. Dr. Marchwicki nie był ani w są­
dzie słuchany, ani do sądu cytow any, z czego 
wynika, że wszystkie te okoliczności, k tó re  one- 
gdaj w odpowiedzi na przem ów ienie d r. P ię ta­
ka przytoczył, polegały na prawdzie.

Były w praw dzie dochodzenia przygotow a­
wcze i te do tąd  zam knięte i ukończone nie 
z e / a  y, ale takie dochodzenia nie są śledztwem  
karnem  i nie w yłączają od w yboru, tem bardziej 
że dotyczą one spraw y Banku kredytow ego, a 
a ni - osoby. U staw a zaś pow iada, że praw o 
bierne w yboru tracą  te osoby, k tóre pozostają 
w śledztwie karnem . N a podstaw ie tego wyniku 
dochodzeń, przeprow adzonych przez kom isję

weryfikacyjną, wnosr d r. Roszkowski, aby rada 
w niosek d r Piętaka odrzuciła i aby w y b ó r  
d r a  M a r c h w i c k i e g o  u z n a ł a  za  w a ż n y ,  
czyli żeby za ważne uznała zarazem  w ybory tych 
97 radnych, których w ybór nie był kw estjono- 
w any.

N astępnie zabrał głos dr. P i ę t a k .  Był 
blady, barazo wzruszony, głos drżał m u n e r­
wowo, przem aw iając zaś często u ryw ał, lub 
mówił tak cicho, że go praw ie słychać nie było. 
Rzekł, iż nie spodziewał się, aby jego wniosek 
i m otyw a do w niosku były źle przez radę zro­
zum iane. Nie jego wina, iż wniosek jego w pro­
wadził onegdaj radę w takie rozdrażnienie, że 
aż posiedzenie m usiało być odroczone. Nie by­
łoby tego zajścia, gdyby prezydent i dr. M ar­
chwicki byli trzym ali się ściśle regulam inu, tj. 
gdyby dr. Marchwicki był wyszedł, a prezydent 
nie był m u udzielił głosu. W ówczas dyskusja 
byłaby objektyw na. P . prezydent tak dalece za­
pom niał o regulam inie, że nie przyw ołał dra 
Marchwickiego do porządku za obelgi, rzucone 
na m jw c ę ! P. prezydent tolerow ał to przem ó­
wienie jako coś zupełnie będącego poza regula­
m inem , jakby  ono nie roialo miejsca w sali ra ­
dzieckiej, dlatego też i m ów ca uważa je za nie­
byłe (P) i reagow ać nań n ie będzie, a naw et 
i nie może.

Onegdaj postąpił tak, jak  m u nakazyw ał 
obowiązek obywatelski. Teraźniejsza weryfikacja 
w yborów  odbywa się w atm osferze klę3k fi­
nansow ych i m oralnych. Najpierw  spraw a Kasy 
oszczędności. Społeczeństwo było oburzone na 
to, co się działo, dziennikarstw o całe potępiło 
słusznie i bardzo słusznie z całą stanowczością 
gospodarkę w Kasie, a tu, gdy jeszcze ta  sp ra ­
wa nie ucichła, jaw i się drugi fa k t:  dr. Krzy­
żanowski odbiera sobie życie, w listach zaś po­
zostawionych oświadcza, iż b ro ń  zabójczą w rę- 
Kę wepchnęły m u stosunki, panujące w Banku 
kredytow ym . W  spraw ę tę w m ięszano nazwisko 
dr. Marchwickiego. W szak to  było publiczną 
tajem nicą

W szystkie te spraw y przyniosły nam  wstyd 
i hańbę. Dziś pow inniśm y się z tego w stydu i 
z tej hańbv  oczyścić, co jest skalane, odrzucić, 
co nieskalane, oczyścić, aby potem  na in­
nym  miejscu przed całą E uropą w parlam en­
cie nie czyniono nam  zarzutów , jeśli tego wstydu 
sam i w dom u zmyć nie potrafim y.

Na tle tej sytuacji rozgryw a się kw estja 
weryfikacji wyborów. Czystość w yborów  w y­
m agała tego, aby tu w radzie zasiadali ludzie 
czyści i żeby, jeżeli kom uś zarzucają jakąś nie­
prawidłowość, było zDananem, czy to jest p raw ­
da, czy nie. Do tego zbadania dążył wniosek 
mówcy. Zanim  mówca wniosek ten uczynił, d łu ­
go się zastanaw iał i rozważał, wiedział, w jakie 
wejdzie sfery, że go atakow ać będzie całe lub 
część dzienikarstw a, lecz byl to obowiązek oby­
watelski, k tóry  spenić należało, a gdy nikt 
inny tego poająć się nie chciał, m ów ca to uczy­
nił. W iej że się przez to w ystąpienie wielu na­
raził, ie  część dziennikarstw a wystąpi przeciw 
niem u, że już ukuto m otto: zem sta osobista, na 
którem  to tle kom ponow ać s ę będą i odbijać 
na jego skórze rozm aite melodje, ale uczynił to 
co m u sumienie (głos z galerj": i b u rm istrzostw o!) 
nakazyw ało. W  końcu raz jeszcze podniósł, iż 
onegdaj uczynił wniosek odraczający, a nie m e­
rytoryczny i oświadczył, że jest tak rozdrażnio­
ny, iż w strzym a się od glosowania.

Następny m ówca p. B y k  podnio3l na 
wstępie, iż po onegdajszem  nam iętnem  prze­
m ów ieniu dr. Piętaka, ton  łagodny, w jakim  
teraz przem aw iał, był wskazany. Gdy onegdaj 
d r. P iętak w ystąpił przeciw dr. M archwickiemu, 
m o w a  byl przekonany, żc dr. P iętak ma do­
wody w ręce, iż dr. M. znajduje się w śledz­
tw ie karnem , gdyż nie przypuszczał, aby mąż 
stanu, w praw ny parlam entarzysta  i długoletni 
członek tej rady, w ystąpił z tak ciężkiera oska­
rżeniem bez dowodów. Niestety dochodzenia 
komisji wykazały co innego. Jakie więc było 
znaczenie i jaki cel onegdajszego w ystąpienia 
dra P ię tak a?  Mowi, że dla ra tow ania  m oral­
ności publicznej — lecz m oralności publicznej 
nie ra tu je  się, w ystępując przeciw  kom uś z 
ciężkiem oskarżeniem  na podstaw ie plotek, na 
podstaw ie tego, co się gdzieś czytało, lub sły­
szało ! Dr. P iętak  jako praw nik wie dobrze, że 
się nie pow inno nikogo oskarżać, nie m aiąc na 
to dowodów. Gdybyśmy sądzić chcieli ludzi na 
podstaw ie tego, co o nich m ów ią plotki, to 
zamienilibyśmy się w jakiś konw ent i m u ­
siałyby chyba wrócić czasy, jakie panow ały 
przy schyłku zeszłego wieku we Fraucji. W  ten 
sposób nie ra tu je  się m oralności publiczuej, 
taki sąd i taki trybunał nie byłyby sanacją s to ­
sunków .

Uczynił dr. Piętak zarzut prezydentow i, iż 
udzielił głosu p. M archwickiemu, — ależ w prost 
z ludzkiego stanow iska prezydent głosu udzielić 
m u s ia ł! N apadniętym  pow inna być zawsze daną 
możliwość obrony.

Przy ocenieniu ważności w yboru dr. M ar­
chwickiego rada  m usi się trzym ać ściśle prze­
pisów sta tu tu . P raw nych pow odów  do uniew a­
żnienia w yboru nie m a. Gdyby rada  była po­
szła za propozycją dr. P iętaka i chciała badać 
za pośrednictw em  swego organu, prezydjum  m a­
gistratu , czy śledztwo przeciw dr. M archwickiemu 
zostało wytoczone, to  ciągnęłoby się to długo, a 
przez ten cały czas ar. M. stałby pod pręge- 
rzem . Za kilka tygodni nadeszłaby ta  sam a od­
powiedź, k tórą dziś dała kom isja w eryfikacyjna. 
Lepiej więc się stało, że posiedzenie odroczono 
i że to sm utne zajście zaraz nkończonem  być 
może. Zresztą i d r. P iętak przyznaje, że tak 
jest lepiej, bo ostatnie jego przem ów ienie jest 
innem  zupełnie, niż onegdajsze i chciał się on 
niem  elegancko wyrofać.

W  końcu przem ów ił dr. R o s z k o w s k i .  
W  św ietnem  przem ów ieniu zbijał w ywody dr. 
P iętaka. Na wstępie odparł zarzut, uczyniony 
przez dr. P iętaka komisji weryfikacyjnej, iż nie 
dowiedziała się o wszystkicm tak, jakby  to było 
uczyniło prezydjum  m agistratu . T ak nie jest. 
K om isja dowiedziała się o wszystkiem, władze 
sądow e przedstaw iły jej całkiem otw arcie stan  
rzeczy, a m ówca pow tórzył o trzym aną relację 
szczerze i otwarcie bez zm iany jednego w yrazu. 
Jeżeli dr. Piętak twierdzi, że m a inne w iado­
mości, ale ich wymienić nie może. bo m u ich 
poufnie udzielono, to m ówca ubolew a nad tem , 
ale dopóki dr. Piętak tych wiadom ości nie po­
wtórzy, póty w rachubę ich brać nie m ożna.

Mówcę dziwi stanow isko dra P iętaka. Czyni 
drow i M ałachowskiem u zarzut z tego pow odu, 
że pozwolił drowi M archwickiemu m ów ić! Ależ

to było jedynie spraw iedliw e, bo już dalecy je ­
steśm y od tej chwili, kiedy m ożna było skazy­
wać kogoś, nie przesłuchaw szy go naw et. (Okla­
ski). Obowiązkiem jest przesłuchać każdego i 
zapytać, co może odpowiedzieć na czynione m u 
zarzuty, a  potem  dopiero albo uniew innić, albo 
potępić. Stało się tak dobrze, jak  się stało. 
Gdyby dr. Marchwicki sam  nie był przem aw iał, 
to w obronie jego nie jeden z radnych byłby 
stanął, aby odpowiedzieć na zarzuty

Kom isja weryfikacyjna wiedziała, jakie m a 
zadanie i badała nietylko ak t wyborczy, ale ka­
żdy w ybór z osobna. Brała na uw agę zarzuty, 
czynione radnym  i rozpatryw ała je. Atoli nie 
jest jej obowiązkiem , b rać  na siebie rolę p roku­
ra to ra , lub sędziego śledczego — i gdyby taki 
byl jej obowiązek, to mówca pierw szy opuścił­
by jej szeregi. (Oklaski).

Intencje d ra  P iętaka były najlepsze, ale 
droga zupełnie zła. Nie kiero .?ala nim osobista 
nienawiść, lecz pom ylił się, m ając dobre chęci. 
Nie tu  było miejsce do w ystąpienia przeciw dr. 
M ałachowskiemu. Z paragrafu  ustaw y nic prze­
ciw w yborowi tem u nie przem aw ia. Jeżeli zaa 
zdaniem dra P iętaka dr. Marchwicki nie pow inien 
był wejść do rady, to niechby był dr. P, w ystą­
pił przeciw niem u podczas w yborów  w prasie 
i na zgrom adzeniach, żeby wyborcy sw ą opinję 
wypowiedzieli. T am  było miejsce odpowiednie!

Mowę sw ą, p rzeryw aną ciągłymi oklaska­
mi, zakończył dr. R o s z k o w s k i  p rośbą do 
rady, aby w ybór dr. Marchwickiego zatwierdziła.

Gdy prezydent chciał przystąpić do głoso­
w an a  i poddać naprzód pod głosowenie uczy­
niony onegdaj wniosek dra P iętaka, d r .  P i ę ­
t a k  c o f n ą ł  g o .

Głosowano tylko nad  wnioskiem  komisji 
weryfikacyjnej i uznano za ważny w ybór 97 
radnych, a między nim i także w ybór dra 
Marchwickiego.

N astępnie uznano za ważne w ybory prof. 
Rydygiera, dra R uckera i Sprechera. Na tem  
zakończono.

« *
Skończył się więc wczoraj ak t drugi sm u­

tnego zajścia, k tóre  wywołał d r. P iętak, a 
skończył się porażką in icjatora sam ego, k tóry  
sam swój w łasny wniosek cofnął przed głoso­
waniem . Tem  większą satysfakcję m a strona 
druga.

l l a t t i  literacie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W smuzs hr. Sk»rb*e: 

Dziś w niedzielę .Hamlet*, tragedja w 5 aktach 
Szekspira. Występ p. Ładnowskiego; jutro w po­
niedziałek „Nie igraj z miłością*, sztuka w 3 akiach 
Musseta. Występ p. Bolesława Ładnowskiego; we 
wtorek .Koniec Sodomy*, sztuka Sudermana. Osta­
tni i pożegnalny wystip p. Ładnowskiego; we 
czwartek popołudniu o gadzinie pół do 4 .Kontro 
lor wagonów sypialnych*; wieczorem o godzinie 
pół do 8 .Chory z urojenia', kom eda; w piątek 
nie b vdzie przedstawienia; w sobotę (wznowienie) 
.Żyd polski*, sztuka; w niedzielę „Żyd polski*, 
sztuka.

W niedz elę ostatnie przedstawienie w tym se­
zonie, przed wyjazdem do Krynicy.

Gazety nauczycielskiej nr. 5 wyszedł już i 
zaw hra: 1. Artykuł odnoszący się do reformy szkol­
nej z przed 30 laty. 2. Reorganizacja szkoły wy­
działowej im. kr. Jadwigi we Lwowie. 3. Ewi 
dencja dzieł szkolnych we Lwowie, rzecz bardzo wa­
żna z uwagi zmiejszenia szeregu analfabetów we 
Lwowie. 4. Z trybunału administracyjnego. 5. Dzie­
sięciolecie korpusow wakacyjnych. 6. Wystawa prac 
uczniów szkół przemysłowych uzupełniających. 7. Spra­
wy towarzystw nauczycielskich. 8. Kronika. Czaso­
pismo to wydają nauczyciele lwowscy. Wszystkie 
numera tego czasopisma, które dotąd wyszły, świad­
czą, jak wielce potrzebnem jest takie pismo, reda­
gowane przez ludzi fachowych, którzy znają szkoły 
z praktyki, a nie z teorji.

Nieznana praca Z. Krasińskiego. Biblioteka 
Ordynacji Zamojskich wydala świtżo maleńkiego roz 
miaru książeczkę p. t. , Myśli pobożne* Zygmunta 
Krasińskiego. Na pierwazy rzut oka zdawałoby się, 
że jest to jakieś pokłosie, wybrane z pism wielkiego 
poety, tymczasem to co innego. Przedmów, bibliote­
karza objaśnia nas, że jest to zabytek niejako do­
mowy, spoczywający dotąd w bogato oprawnym, 
własnoręcznym rękopisie poety, a darowany biblio­
tece przez br Marję z Potockich Zamojską (dziś 
ks. Lubomirską). Zawiera on same tylko modlitwy 
w w różnych okolicznościach, oraz jedną litanię. — 
W duchu bowiem ówczesnej epoki, kiedy młodzi 
kawalerowi przysługiwali się damom p^zepisanemi 
modlitewnikami, autor już nie przepisywał, ale ukla 
dal modlitewnik ten dla ukochanej przez siebie oso 
by, której nazwuka przedmowa nie wymienia — 
ale o której stosunku dn Krasińskiego (a tażże i o 
tym modlitewniku) pisał obszernie w ostatnich cza­
sach p. Hósick. Zbiorek Die pozyskał wprawdzie 
aprobaty kościelnej jako zwyczajna .książka do na­
bożeństwa* i dlatego w tej formie i z takiem prze­
znaczeniem wydana być nie mógł. W każdym je 
dnak razie, jako puścizna po znakomitym poecie, 
książka ta drogą stanowi pamiątkę, a zarazem przy­
czynek do biografii poety, tembardziej, że i tu pro­
mienieją myśli kojarzące się z temi, które znamy 
z jego dzieł literackicn.

Izba sądowa.
KrakOw 23 czerwca.

( I  tchtea).
Wielka rozprawa sądowa o lichwę rozpoczęła 

się dziś w sądzie karnym przeciw Summerowi Spre- 
cherowi z Gdowa. Akt oskarżenia powiada, że kiedy 
Sprecher przed kilku laty przybył do Gdowa, miał 
zaledwie kilkaset zł. m ajątku; dziś posiada około 
15.000 zł., a niektórzy świadkowie zeznali, że ma 
około 60.0U0 zł. Sprecher trudnił się pożyczaniem 
pieniędzy na lichwę i sprzedażą zboża as przednówku 
na lichwiarskie procenta. Nadto brał w zastaw grun­
ta na niski czynsz, a wydzierżawiał je potem albo 
tym samym właścicielom, albo oboym dzierżawcom 
za znacznie wyższą cenę. Kupował zboże w jesieni 
tanio, a sprzedawał na wiosaę po cenie bardzo wy­
sokiej.

Przy pożyczkach pieniężnych pobierał 2 6 %,  
przy lichwie zbożowej 24% . Obwiniony wnosił tyle 
skarg przeciw swym dłużnikom przed sądem powi* 
towym w Radłowie, że mogły one zatrudnić w zu­
pełności cały personal sądowy.

Do rozprawy dzisiejszej stanęło 3 L poszkodo- 
wanycn włościan. Obwiniony Sprecher, po zeznaniu 
każdej ze stron interesowanych, wyjmuje pugilares i 
zwraca obliczoną przez stronę szkodę gotówką W
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przyjem nie przylega do tw arzy, nada je  p iękaą , n a tu ra ln ą  biało ać i je s t  nieocenionym  
środkiem  do hygienuznego upiększenia tw arzy. — Pudełko m ałe p u d ru  białego 50  ct., 
ra łe  1 zlr., z łabędzikiem  1 zlr. 50 ct. R óżow y dla blondynek i krem ow y dla szatynek 
i h runetek , m ałe pudełko po 70 ct,, większe 1 zlr. 20 ct., z łabędzikiem  1 zlr. 60 ct,
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DZIENNTF POLSKI z dnia 25 czerwca 1899 r.

ten sposób na przedpołudniowej rozprawie zwrócił 
około 300 zł.

Wiedeń 20 czerwca.
(Ładny burmistre).

Za; ój w eksploatacji kopalń borysławskich i 
wybuchła wskutek tego updza między robotnikami, 
szczególnie Żydowskimi, spowodowały odezwę do bo­
gatych sfer Żydowskich o pomoc dla pozbawionych 
taranku robotników Żydowskich. Wskutek tej odezwy, 
podpisanej między innymi przez burmistrza bory- 
sławstiego p. MojZesza K o r n h a b e r  a, pocypały się 
teZ wnet liczne składki, których organizację zajęła 
się wiedeńska Allianse israelite przez swego dele­
gata dra Fryderyka K ra u sza.

Fundusze złoZone przez ofiarodawców (baronowa 
Hirsch 20.000 zł., baron Aiions Rothschild 10.000 
fr., i i.) w intencji przyniesienia pomocy r o b o t n i ­
kom,  znalazły jednak w interpretacji borysławskiego 
komitetu lokalnego takie zuZytkowanie, iZ utworzono 
kapitał, który miał umoZliwić drobnym Żydowskim 
przedsiębiorcom dalszy eksploatację szybów i te­
renów.

P. Benno J o c k l ,  szef biura filji L&nd et banku 
w Borysławiu, zwrócił na gospodarkę tę uwagę p. 
Dawida G u t m a n n a ,  prezydenta Allianse israelite 
i p. H o m e r a ,  prokurzysty domu Rothschilda we 
Wiedniu. Treścią zarzutów podniesionych brio , iZ 
bogaci Żydzi borystawory zamiast pomocy swoim 
współwyznawcom, krzywdzą ich w ten sposób, iZ 
zamiast zapłaty gotówką, Dlacą chlebem i wódką. 
W ten pposoD robotnik nie otrzymuje prz końcu 
tygodnia ani złamanego grosza i coraz głębiej po­
pada w długi. Robotnicy Żydowscy czuliby się szczę­
śliwymi, gdyby się pozbyli owycn drobnych przedsię­
biorców Żydowskich; szczególnie jednak burmistrz 
Borysławia p. Kornhaber wyzyskuje swych robotni­
ków i obchodzi rię z nimi w sposób okrutny.

Zarzutami powyZszymi uczuł się obrażonym p. 
Kornhaber i wniósł przeciw p. Jocklowi skargę o 
obrazę czci, co do której miała się dziś odbvć roz­
prawa główna przed powiatowym sądem karnym 
Joaepnstadt Oskarżony podjął się przeprowadzenia 
na rozprawie przez swego zastępcę, adwokata dra 
Józefa Z i p s e r a  dowodu prawdy.

W tym celu miały by<* zarekwtzowane akta są­
dowe Drohobycza i Sambora, z których wynika, iż 
p. Kornhaber był kilkanaście razy w śledztwie kar­
nym za rozmaite przestępstwa i zbrodnie, w szcze­
gólności, iZ przed 14 laty pozostawał w więzieniu 
śledczem pod zarzutem zbrodni kradzieZy, od odpo­
wiedzialności zaś usunął się tylko uiszczeniem od­
szkodowania. Ponadto miał obrońca oskarżonego di 
Zipser zażądać przesłuchania kilkudziesięciu świadków 
na okoliczność, iż dopuszcza się zdzierstw i wyzysku 
na robotniknch boryslawsk cL i jest wcale powszechnie 
szanowanym obywatelem (I) za jakiego się podaje 
w oskarżeniu prywatnem.

Sądowy dowód prawdy otazal się jednak zby­
tecznym, gdyż p. Kornhaber do rozprawy nie stanął, 
a na wniosek obrońcy dra Zipsera zapadł wyrok 
uwalniający oskarżonego od winy i skazujący na 
ponoszenie kosztów postępowania karnego.

M M i i  m m l  i M o i
— Wiedeń 24 czerwca. Oficjalny komunikat, 

wydany o wcTorsjsrem posiedzeniu rady jeneralnej 
Banku austro-węgierskiego opiewa: ,Rada jenera'na 
przyjęła wszystkimi głosami prze. iw jednemu tekst 
not, zawierających odpi w» dz banku dla rządów
w sprawie postanowień, odnoszących się do odno­
wienia przywileju bankowego.*

Wiedeń 24 czerwca (O ió łd i eboiomn . 
Pszenica m» maj-czerwico od zł 9*95 do 99 7 ,  
ma jesień cd zł- 9‘45 do 9*46; Zyto na raej-
czerwiec 7 6 5  do 7 69, na jesień od zł. 7 '70  
do 7 7 2 ; kukurudza na maj-czerwiec od zł. 
4*87 do 4'88 na czerwiec-lipiec od zł. — • —
do — ' — , n . lipiee-sierpian od 11. 4 '88  do
4*89, na wri esień-październik od zł. 5*08 do
5*09; owies na maj-czerwiec od zł 5 95 do
6*— , na jesień od zł. 6*09 do 6*10: rzepak Da 
sierpień-wnesień od zł. 13*— do 13*10; olej rze­
pakowy na wrsesień-grudsień od zł. —*— do
— • —. Tendencja słaba.

Budapeszt 24 czerwca. ((licIda eboiotca). 
Pszenica na październik od zł. 9*63 do zt. 9 '6 4 ; 
Zyto na październik od zł. 7*52 do 7*53; ku- 
kurH za ma lipiec od zł. 4*58 do 4*60, na
październik od zł —* - do — * —, na sier- 
piiń od zł. —*— do —*—, na maj r. 1900 od 
zł. 4*86 do 4*88; owies ea październik od zł. 
5*72 dc 5*73; rzepak na sierpień od zł. 12 88
do 12*90 Oferty na pszenicę słabe. Chęć kupna
powściągliwa. Tendencja spokojna.

Powodzie.
Rymanów 24 czerwca.

(leleg* t Deien. Pól.*)
Od wczoraj południa mamy tu straszną ulewę. 

Zdawało się, Ze niebo otworzyło nagle wszystkie 
swe upusty, aby zalać ten padół nędsy i płaczu. 
Przed północą napływ wody z gór był tak wielki, 
Ze wzburzone fale zalały wszystkie ogrodj położone 
nad rzeką, poznosiły kładki, a napór fal Dyl tak 
gwałtowny, iż koło mostu na drodze prowadzącej do 
Beska przerwały groblę i rozlały się szeroką stru­
gą na pola, niszcząc wszystko po drodze. Zapowia­
dające piękny urcdzsj zasiewy zniszczone do szczętu. 
Woda zabrała wszystko za soną, a newet wymulala

rośliny okopowe. Szkody olbrzymie, nadzieje rolni­
ków zupełnie zniweczone. Najwięcej ucierpiała wieś 
Posad* dolna.

Z mieszkańców okolicy nikt nie soal tej stra­
sznej nocy, ratując bydło ze stajen, gdzie wodę była 
prawie po pas. Piwnice w domach położonych nad 
rzeką pełne wody, nawet w mieszkaniach niektórych 
stoi woda. Niektóre domy grożą zawaleniem, gdyż 
we da podmyła ich fundamenty.

Biedni ludzie, którym powódź zniszczyła całe 
ich nadzieje, załamują ręce z rozpaczy, gdyż przed 
nimi smutna otwiera się przyszłość, albowiem plo­
nów w tym roku już mieć nie będą.

Zakład kąpielowy szczęśliwie uszedł cało.

Powódź nawiedziła także okolicę Krosna. Do­
noszą stamtąd, że rzeki Jasionka wezbrawszy wsku­
tek ostatnich deszczów, wylsła i zniszczyła ziemio­
płody we wsiach Cergowej, Zboiskach, Wietrznie 
(pod Duklą), w Równem (kolo Krosna) i w kilku 
innych wsiach ku Jasłu-

Wylewy uszkodziły tor kolojowy koło Brzeżan, 
wskutek czego spóźniły się wszystkie pociągi ko­
lejowe.

* *
Z Krakowa donoszą: Wskutek opadów deszczo­

wych wye ąpila gwałtownie rzeczka Jasiólka między 
Jedliczem i Tarnowcem, co spowodowało na lim 
transwersalnej opóźnienie kilku pociągów osobowych. 
Z powodu nieznacznego uszkodzenia toru kolejowego 
między Biadolinami i Bogumitowicami spóźnił się 
pociąg posp.eBzny nr. 4. Dyrekcja ruchu zarządziła 
wszelkie wskazane środki ostrożności. Wczoraj deszcz 
ustał, barometr idzie w górę, rzeki górshie wzbie­
rają powoli.

Czy to możliwe??
Z W iednia donoszą jednem u z lwowskich 

pism  porannych, że kredyt na budow ę dw orca 
kolejowego we Lwowie m a być znacznie ob.ii- 
żony; poprzedni projekt, znacznie piękniejszy, 
m a być zaniechany, a wykonać się m a o wiele 
gorszy. T a  zm iana m a być dziełem dyrektora 
kolei państw ow ych we Lwowie, p. W ierzbickie­
go. W obec tego, że obecnie powiał w ia tr oszczę­
dnościowy względem Galicji, postanow ił on zyskać 
sobie względy sfer m inisterjałnych okrojeniem  
kredytu na budowę. Bez porozum ienia się z m i­
nisterstw em  m iał p. W ierzbicki polecić techn i­
kom  Iwowekim opracowani® nowego projektu, 
który też oni, pod jego wlasnem  kierow nictw em , 
& na podstaw ie znacznie niższego kosztorysu, 
opracow ał1 Gotowy plan, obliczony na szkodę 
m. Lwowa, p. W ierzbien przedłożył m in ister­
stwu. T u ta j projekt jego zaaleść miał aprobatę.

Spodziewam y się, że koło polskie, a w 
pierwszej hnji posłowie m . Lwowa zajm ą się 
gorliwie tą  spraw ą i nie dopuszczą do takiej 
zmiany, krzywdzącej nasze m iasto. Należałoby 
jednak działać bardzo pospiesznie, aby nie było 
za póżtio 1

IIi t i
„Szinnlkt Pohkitgg".
Stan zdrowia cesarza.

Wiedeń 24 czerwca. Cesarz dziś przed po­
łudniem  nie leżał już w łóżku. Bóle jego reu ­
matyczne praw ie zupełnie u d a ły .

Sytuacja.
Czernlowce 24 czerwca. Geernouiiteer Ztg  

ogłasza kom unikat, wym ierzony przeciwko rezo­
lucji bukow :ńskich posłów do rady państw a i 
sejmu bukowińskiego narodow ości rum uńskiej. 
Rezolucja ta  uskarża się, że rząd  lokalny ob­
chodzi się z rum uńską narodow ością w sposób nie 
licujący z ustaw ow o za w arow aną zasrda  ró w n o ­
upraw nienia narodow ości. Otóż kom unikat ogło­
szony w Ceernom tsfr Ztg  stw ierdza, że rząd  
nie dat ani razu  pow odu do tego rodzaju oskar­
żenia, przeciwnie, zawsze się starał i starać się 
będzie opierać się na zajadzie ustaw ow o zagw a­
rantow anego rów noupraw nienia wszystkich n a ­
rodowości.

Jeżeli zatem , jak  opiewa rezolucja, sytuacja 
obecna zaczyna się staw ać dla narodow ości ru ­
m uńskiej nieznośną, a zarazem  szkodliwą dla 
kraju i groźną dla spokoju, to wiua tego nie 
spada na rząd. Nie może on też ponosić odpo­
wiedzialności za konsekwencje, m ogące w przy­
szłości wyniknąć ze stosunków , wcale przezeń 
nie stworzonych.

Z sejmu węgierskiego.
Budapeszt 24 czerwca. W dalszym ciągu 

dyskusji ugodowej w sejmie w ęgierskim  o- 
świadcza h r. \ p p o n y i .  że przyłącza się do 
zdania prezydenta m inistrów , iż utrzym anie 
wspólności clnwej jest pożądane. P rezydent m i­
n istrów  przyznał, że w spólność clowa jest ko- 
zrstn iejszą dla A ustrji niż dla W ęgier; uznał 

dalej, że i separacja ctowa przynieść może pe­
wne korzyści, a nadto, że także wspólność cło- 
wa m a pew ne strony ujem ne. Jesteśm y jednak 
zdania, że korzyści ze wspólności clowej dla W ęgier 
są większe, niż stra ty , jakieby ew entualnie spo­
wodować mogła. P rezydent m iuistrów  — zda­
niem mówcy — osiągnął dla kraju  praktyczne 
w arunki przedw stępne tak, że gdyby naród  u- 
znal kiedyś, że leży to w jego interesie^.? to 
może przystąp>ć do faktycznego urządzenia n ie ­

zależnego obszaru iłow ego. (Ozlaski na Lwicy).
W alczmy lojalnie rów ną bronią. Niech na­

ród rozstrzygnie. Kto nie widzi, że dziś sytuacja 
jest lepszą, niż przedtem , ten chyba ślepy. (0 -  
klaski).

H r. Apponyi podnosi dalej, że wspólność 
clowa jest już przez dotychczasową praktykę 
w ypróbow ana. P a rlja  niezawisłych jeszcze nie 
dowiodła prak tyką skuteczności wojej polityki 
handlow ej. (P rotesty na  skrajnej lewicy).

Co do wzajemności ze strony A ustrji, m ó­
wca jest przekonany, że ona żadnej nie ulega 
kwestji. W praw dzie istnieje w A ustrji agitacja 
za rozdziałem cłowym, ale zawsze, k;edy zajdzie 
tylko możliwość separacji, ag itarja  ta  m ilknie. 
P arlam ent austrjacki bez naszej winy stał się 
niezdolnym do pracy. Nie trzeba jednak  zapo­
m inać, że konstytucja w A ustrji nie jest zaw ie­
szona, tylko jest zatam ow ana. Także u nas 
przez czas pewien podobne istniały stosunki, o 
bylibyśmy z pew nością zaprotestow ali, gdyby 
ktoś był o nas powiedział, że jesteśm y krajem  
bez konstytucji. (Oklaski).

N astępny mówca p. P o l o n y i  wnosi re­
zolucję, wzywającą rząd, aby bezzwłocznie po­
czynił wszelkie przygotow ania do samodzielnego 
obszaru cłowego na wypadek, gdyby Ar.slrja 
naruszyła wzajemność, (okrzyki E ljen  na skraj­
nej lewicy). — Na tem obrady przerw ano. Dal­
szy ciąg ju tro .

Budapeszt 24 czerwca, Po dłuższej rozpra­
wie w sejmie węgierkim, na wniosek m inistra 
sprawiedliwości, uchwalono spraw ę uniew ażnie­
nia m andatu  posła S i m y  przekazać ponow nie 
komisji.

Budapeszt 24 czerwca. S tronnictw o libe­
ralne przyjęło przedłożenie, dotyczące postę­
pow ania w spraw ie podatku od cukru, piwa i 
spirytusu.

M inister skarbu Lakacs oświadczył, że po­
nieważ rząd austrjacki, w brew  zam ierzonem u 
poprzednio podwyższeniu podatku od spirytusu 
i piwa obecnie nie jest skłonnym  podnieść po­
datku od spirytusu, a przy podatku od piwa 
akceptuje tylko nieznaczne zaokrąglenie, rtona  
podatków  tych na W ęgrzech m usi być ustano­
wiona odpowiednio do austrjackidh. Na miejsce 
podatku konsum cyjnego od piwa i spirytusu, 
w eidą dodatki do p o d au ó w .

Nowy gabhst francuski.
Paryż 24 czerwca. Na *adzie m inistrów  

odbytej wczoraj pod prezydencją Loubeta, ozna­
czył nowy gabinet w ogólnych zarysach ośw iad­
czenie rządow e. W krótkich słowach zaznacza 
ono, że gabinet utw orzył się głów nie w celu 
ochrony instytucyj republikańskich.

W aldtck-R ousseau w ystosował do prefe­
któw  cyrkularz, w którym  poleca jak najw ię­
kszą bezstronność, tłum ienie wszelkich zabu­
rzeń i troskę o regularne funecjonow anie władz 
republikańskich. M inister wojny Gallifet w ysto­
sował cyikularz do jenerałów , nakazując im, 
żeby arm ji przypom inali ciągle absolutne po­
szanowanie dyscypliny. Na wniosek Gallifeta, 
postanow iła rada m inistrów  usunąć kiikn ofice­
rów , którzy dopuścili się m anifestacyj, niezgo­
dnych z dyscypliną. Prefektem  policji zam iano­
w any zestal Lepine.

Paryż 24 czerwca. G rupa radykalnych «o- 
cialistycznych posłów  do parlam entu  postano ­
wiła popierać rząd, jeżeli zarządzi wszystko, co 
potrzeba, do obrony republiki. Prezes Polleton 
i czterech innych członków, którzy przem awiali 
przeciw gabinetowi, w ystępują z grupy. Jak 
słychać, poleciła grupa Meline’a sw ojem u biuru, 
ażeby porozum iało się z innem i, nieprzyjaznem i 
dla nowego gabinetu grupam i, w celu zorgani­
zowania wspólnej akcji. W stąpienie jenera ła  
Gallifeta do gabinetu wywołało rozłam  gtupy  
socjalistycznej, z której w ystąpiło 15 ^złonków, 
z zam iarem  założenia nowej grupy.

Paryż 24 czerwca. Journal sądzi, że nie­
znaczną będzie większość, jak ą  u z isk a  nowy 
gabinet dla swego program u na posiedzeniu izby 
deputow anych w przyszły poniedziałek.

Inne dzienniki um iarkow ane chcą wstrzy­
mać się jaszcze z ostatecznym  sądem  o nowym 
gabinecie, dopóki czynncści przez niego p dję e, 
nie dadzą dostatecznej podstaw y do w ydania 
sądu.

Radykalne dzienniki są zadowolone s pier­
wszych kroków, podjętych przez rząd dla ochro­
ny republiki. Dzienmki te sądzą, że wszystko 
zależy od tego, czy nowy rząd będzie m isi dość 
energji, aby anarchji położyć koniec.

K orespondent dziennika M atm  donosi z R  i 
nes, że krążą tam  pogłoski, iż jen. Merr.ier prze 
dłoży sądowi w ojennem u w R ennes nowy de­
cydujący dokum ent, pochodzący z m inisterstw a 
spraw  zagranicznych w Berlinie.

Konferencja pokojowa.
Haga 24 czerwca. W nioski ze strony ro ­

syjskiej przedłożone pierwszej kom isji konferen­
cji pokojowej żądają, aby obecny stan  czynny 
wojsk i odpowiednich budżetów  wojennych przez 
5 lat nie był podwyższany, z w yjątkiem  w ojsk 
kolonjalnycb.

K om itet redakcyjny trzeciej kom iki, r a ­
m ującej się spraw ą sądów rozjem czych, od ył 
wczoraj po petudniu posiedzenie, na którero 
przedyskutow ano artykuły od 1 do 7 rosyjskie­
go projektu  dotyojąceg i sądów  rojemczych.

Konferencja pokojowa odroczy się praw do­
podobnie na krótki czas, ażeby delegatom  dać 
czas na złożenie spraw ozdań 3woim rządom .

Bastówkl.
Berno morawskie 24 czerwca. Przez kilka 

dni odbywały się tutaj pod przewodnictwem namiest­
nika konferencje stałej komisji d'a przemysłu weł 
nianego, ze strajkującymi robotnikami tkackimi. Po- 
r  zumienie zdobyto zapomoca przyjęcia prjednawczych 
propozycyj namiestnika. W ten sposób zakończył się 
8-tygodniowy strejk i praca rozpocznie się w naj­
bliższy poniedziałek. Wszys‘kie fabryki zgodziły się 
na 10V, godzinny czas pracy.

Wiedeń 24 czerwca. W radzie miejskiej 
odbyła się burzliw a dyskusja nad wnioskiem 
radnego Vpglera, ażeby wystosować do rządu 
petycję, dom agającą się, iżby reform y w ybo­
rów  gm innych i nowego 9tatutu gm innego nie 
przedsładać do sankcji cesarskiej. W niosek fen 
rada  miejska odrzuciła i uchwaliła przejść nad 
nim do porządku dziennego, z dodatkinm  
Luegera, ażeby przedłożyć rządow i rezolucję, 
proszącą o sankcjonow anie refinir.y wyborczej 
i statutow ej. Przed glosowaniem  opuściła opo­
zycja salę.

Rzym 24 czerwca. Ogłoszono tu wczoraj 
królewski dekret, m ocą którego najważniejsza 
treść przedłożenia o zarządzeniach politycznych, 
podaną zo9tela do wiadomości publicznej z te r­
m inem w prow adzenia w życie z dniem  20 
sierpnia rb. D ekret zostanie przedłożony natych­
m iast parlam entow i, aby się tam  przem ienił 
w ustawę.

Wiedeń 24 czerwca. Wiene* Ztg. ogłaza: 
Cesarz zamianował radcę rządu krajowego Wilhelma 
P o m p ę ,  radcą dworu przy rządzie krajowym 
w Cierniowe ach.

T rybunał adm inistracyjny zam ianow ał kom isa­
rza pow iatow ego, W alerjani. P i e ń c z y k o w s k i e g o ,  
sekretarzem  rady adjuoktem  trybup*!u adm in istra­
cyjnego.

W odpowiedzi na zapytanie notarjuszy, przy- 
znono im prawo otrzymania medalu ho: orowego za 
40-letnią wierną służbę. Przyznawanie następować 
będzie ze strony prezydjów wyższych sądów krajo­
wych.

Sofja 24 czerwca. Urzędnik kaneelarji Sobra- 
nia został wczoraj Da ulicy zamerdowany. Sprawca 
mi morderstwa mają być podobno socjaliści.

praga 24 czerwca. Nam iestnictw o rozw ią­
zało burszenszaft ,T e u to n ia “ z pow edu p rzekro­
czeń statutów .

Petersburg 24 czerwca. M inisterstwo m a­
rynarki przeznaczyła 11 m iljonów  rubli na r o ­
boty portow e w porcie A rtur.

Igława (na Morawach) 24 czerwca. W duiu 
dzisiejszym miasto Igława obchodzi 1100 letni jubi­
leusz swego istnienia. Muzyki miejska odegrała rano 
pobudkę. O godz. 9 uczestnicy ohenodu zgroma­
dzili się na ratuszu, zkąd po uroczystych przemó­
wieniach wyruszyli wszyscy na solenne nabożeństwo 
do kościoła św. Jakóba. Nastąpiło potem uroczyste, 
jubileuszowe posiedzenie rady miejskiej. Bjrmistrz 
dr. Popelak wygłosił mowę, poświęconą rocznicy. 
Wśród grzmiących oklasków uchwalono wysiać tele­
gram hołdowniczy do cesarza.

ROZMAITOŚCI.
Audjencje. Min ster sprawiedliwości dr. Ru- 

ber będzie udzielał audjencji we wtorek d. 27 bra.
0 godz. 10 rano w gmachu sadu krajowego wyż­
szego. Życzący sobie być na audjencji winni zgło­
sić się w biurze prezydjalnem f du wyższego przy 
ul. Batorego 1. 1 najpóźniej do poniedziałku do go­
dziny 3 po południu.

Wybór prezydenta, dwóch wiceprezydentów
1 delegatów rady miejskiej, odbędzie się we wtorek, 
dnia 27 bm. o godz. 6 wieczorem.

Z uniwersytetu, Wydział lekarski uniwersy­
tetu Jagiellońskiego uchwalił przedstawć minister­
stwu do zamianowania zwyczajnym profesorem pa- 
tclogji ogól o ej i doświadczalnej profesora nadzw. 
dr. Karola Kleckiega, a docentem chirurgji dr. Ma- 
ksymJjana Rutkowskiego, pierwszego asystenta kli­
niki chirurgicznej.

Na prośbę wydziału prawniczego wszechnicy 
czerniowieckiej, uchwalił wydział dopuścić do habi- 
Ltacji z medycyny sądowej dr. Fryderyka Meyera 
dla Gzerniowiec. Kandyda. wygłosi za parę dni wy­
kład niemiecki o stanie anatomiczno patologicznym 
w razie śmierci z zaduszenia.

Zamach samobójczy. W Krakowi us Iow J a  
się otruć rro-finą 20 letn.a Stanisława Gałczyńska. 
Z pomocą pospieszyło jej tow. ratunkowe i odwio­
zło do szpital* św. Ł zarza. Stan jej jest groźny. 
Powodem zamachu samrbójcztgo nieszczęśliwa 
miłość.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 24 czerwca. 

(fr .)  Koujunktury handlu zbożowego stanowią 
obecnie najpodatniejszy grunt dla spekulacji giełdo­
wej Rozpuszczono dziś na giełdzie pogłoskę, że w 
dolinie rzeki Cisy na Węgrzech pojawiła się szarań­
cza i zniszczyła znaczne łany zboża. Wystarczyło to, 
aby obniżyć kurs Statsbabnów o 3 ł/» zlr. Spadły

takżi akcje innych kolei czeskich i akcje kolei ces. 
Ferdynanda o */* % • ZnJtow a tendencja przewalała 
takie na targu rent. Zresztą panowała zwyżka zaró 
wpo w akcjach barkowych, jak i przemysłowych. 
Rozpoczęła się już miesięczna prolongata zobowiązań 
i zapowiada się dosyć gładko. Gotówkę otrzymać 
możaa łatwo na 5 7 t do 5 */f. podczas gdy w ubie­
głym miesiącu trzeba było płacić za nią 7 % i wy­
żej . Wiadomość, że p. Loubetowi udało się przecież 
otrzymać nowy gabinet francuski, wywołała w sfe­
rach jobberów giełdowych wielką r idość.

Wiedeń 24 czerwca. Zamknięcie giełdy godz. 2  m in. 30. 
Akcje i - * t i .  Zakł. kredyt. 357*76, Akcje węg. Zakl. kred. 
383-50. A gje A n g lc W k u  15J-75, Akcje U nienbankn 
>13*50, Akcje Laenderbankn 236 —, Akcje B ankrereinn  
272-60, Akcje B odeicred it 4 6 4 -—, Akcje gal. B anka h ipo­
tecznego — •—, Akcje kol. państw . 842-25, Akcje kolei 
południowej 68-,— Akcj tram w ajow e 474*—, Akcje kol 
Elbethal 259-50, Akcje kol. Północnej —*—, A leje kolei 
Czerniowieckiej — *—, Akcje alpiny 232-60. Akcje R im a 
Mnranji 300 —, Akcje pragskiego Tow. że!. 1243*— , 
Akcje fabryki broni 202-—, Akcje tureckie tytoniowe 
137-25, Oblig. węg. indem . 95 — , R enta majowa 1 0015 , 
Anstr. renta  koronow a l0 0 '1 5 , W ęg. ren ta  koronow a 
96 16, 66 1. listy Tow. kred. ziem. 96-90, 4*/, list] B anka 
kraj, 98-—, 4*/,*/, listy C ankn kraj. 100-50, 40/0 listy 
Banku hipol. 96-76, 4 y 0/, listy Banku hipot. 100-25, 
5“/o listy Banku hipot 110-30, 4°/a G a l oblig. propinac. 
97-70, 4 r7f Gal. poż. kraj. z r. 1893 9 -50 4*/, Pożycz-, 
m. Lwowa 94-10. Los™ tureckie 63-80, Marki 58-92, 
R abie 1 2 7 2 5

Pr^yjśMiiiali dk» Lwowa.
dnia 24 czerwca 1899 r.

HO TFL EUROPEJSKI. D. W Czaykowski z P rze­
myśla F . Stanek z W iszanki. M. T hetschel z Rosji. T . 
Słonecki z Zadurow a. Pułkownik Sohan z Żółkwi. Pułko­
wnik Petz ze Stanisławow a. M. Cielecka z Porch .wca. T. 
H crodyski z Kom arna, N. Zotta z Pragi.

Nadesłane
f j.cchedł! od redakcji, która też ni« top-

Sb *bi* żadne; ze nią odpowiadziaJsogcit.

Dr. Władysław Maleszewski
asysten* kliniki chorób wewnętrznych U niw ersytetu 

Jagiellońskiego 346 1 —2

ordynuje w Karlsbadzie
notel ,Golden-ir Scbwan* (yis-avis Mtthlbrun).

Laboratorium cremiczne i m itrostopowe własne.

„Flirt” „Kraj"
najlepsze tutki i bibułki w książeczkieb 

z papieru lasriwskiepe
wyrobu

Ś. W. NiemojowsKiego
188 i ? w e L w o w ie .
Wszędzie do nabycia.

KRYNICA.
W  w i l l i  p o d  „ T i  z e m a  r ó ż a m i ”

położonej obok łazienek i w prost uroczego parku  zakła­
dowego i połączonej z nim  o d r ę b n e m  w e j ś c i o m ,  
są do wynajęci j  pokoje i pom ieszkania urządzone z wszel­
kim kum fo.; ,m i wygud ni, n a  d n i e ,  t y g o d n i e  

l u b  s e z o n y  wedle um owy. Ceny um iarkow ane.
W  m iejscu restauracja  i cukiernia.
Na żądanie wyseła się remizę n a  t>łację w Muszynie. 
Bliższych inform acji ndziela zarząd.

Zaćład woilolecM/ Prlseenltzthal
w MOlhng

koło W iednia, istniejący od la t 48, a  od 20-tn  la t kiero­
wany przez dr. Józefa Weisca. 501 1—6 

Znakom ite wyniki w c h o r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h  i 
n e r w o w y c h .  Leczenie w odą, elektrycznością i djetą — 
i kąp.ele w kwasie węglowym — Ceny um iarkow ane 

przy najlepn sm ntrzym aniu.
D r n g i  l e k a r z  Z a k ł a d u  j e s t  P o l a k i e m .

Prospekty na żądanie bezpłatnie.

Zmianc- pomieszkania.
Dr. Leopold Schellenberg

przepri wadził się n a  ulicę Czarnieckiego 1. 12 (parter! do 
568 dom u rodzinnego. Ordynuje od 3 —5 popoł- 1 —3

Specjalista chorób płuc i serca 

Dr. Henryk Fraenkel
mieszka obecnie R yn ek  I. 9 5 ,  ordynuje od godziny 

3 —6 popot. 5t J 1—2

Podziękow anie.
Gdy czt rech lekarzy żonę m oją chorą  n a  zapalenie 

staw ów  w jeduej nodze przez ośm miesięcy bezsku­
tecznie leczyło, ndałem  się do dr. K. Zielińskiego, se- 
kundarjusza szpitala powszechnego w Nowym Sączu. 
W ielmożny Pan dr. Zieliński, zbadawszy chorobę mej 
żony wykonał operację i ta  u traconą siłę żonie mojej 
powróciła.

Powodowany wdzięcznością za  tak  sk uteczne, a  w 
krótkim  czasie i praw ie bezinteresowne wyleczenie mej 
żony, która przez ośm miesięcy praw ie łóżku nie 
opuszczała na  nogi stanąć nie mogąc, a  dzisiaj już cho­
dzi, tą  drogą w im ieniu mej zony i m oim , składam  Mu 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Stary Sącz dnia Sa3 czerwca 1899 r.
Jan  M arcistewski 

urzędnik c k- kolei państwowej

ł

Na m - mk A. M iokiew w  we Lwowie 
z łs ż y ll: Tow. strzelec! le z drobnych 
składek 6-13. Lwow. Tow. łyżwiarzy 25. 
R ada pow w Chrzanowie 25, R ada pow . 
w Hnsiatym e 10. R ada pow. w Lisku 6. 
Z listy prof d ra  W. S obierańfk iego: 
Szym on Aschkenazy lhonorarjnm ) 5, Bą- 
dzynski 3, N. N 0 5°, N. Gąsiorowski 1, 
W. W usilewsL 2, Godlewska 0 20, GoU- 
ka 1, Z. G. 1, M. Karłowicz 5, T rzciń­
ski 5, L. Godlewska 2 23, A. Z. z W ar- 
szawy 6, S u d e c k i  5 lirów  (2 22), So- 
bierański 6 36, razem  40. — Z listy p. 
Z Kędzierskiego: C* U rbański 5, dr. T. 
Tarasiew icz 1, dr. T. Górecki 2. K. Ło- 
packi 0 50, T. T  2, Z. Kędzierski 10, 
Boi Kędzierska 6, razem  25-60. —
Z 1-szej listy p. radcy 3 h . Chołode- 
ck ieg o ; K Setti 0 50, T. Setti 0 50, H. 
Mflnnich 0-26, J. Chołodecki 1, B Cho- 
łodecka 0-60, J. Popowicz za fotogr. So­
bieskiego 0-60, dr. Fr. Pisek 0-25. Pie- 
ściorow ski 0 25, Jorkasch za fotogr. 0-50, 
Potalski 0-50, Górnicki 0-50, Jankiewicz 
0  50, Janicki 0 60, Dobrowolski 0 50, 
Bardach" 0-50. Gniewski 0-60, Lenicki 
0 50. Pochm arski 0-50, Nieczytelny 0*60, 
H rsch b e  g 0 50, W ołali -ki 0-50, H oro­
witz 0 1 0 , Koch 0-10, N 'eczyt 0-10, Sę­
kowski 0-50, N. N. 0 2 0 , N. N 0 20, N. 
N 0-10, X. Y. Z. 0-30, R. M 0 30, Nie- 
ezyt. 0-50, X 0-50, Łoziński 0 30, Blach 
0  10, Kóhler 0 50. (C. d n )

Paski
Najmodniejsze francuskie i an- 
g niskie z gurtu , skóry, jedw abiu, 
tinla  i złeta. W stążki m orowe 
i g u rt lt m owy dla Pań i dzieci 

od 50 ct. 528 1 - 4

S t a l  i SZYDŁOWSKI
L w ó w ,  p l a c  M a r - ja c k i  1. 8  

(róg Hetmańskiej).

zapłacę tem u kto 
przy użycin500 koron

M e g o  Wid] di ząbńw
po 37 ct. dostanie kiedy bolu zębów lub 
m u z u st cuchnąć będzie. 234 1—3

J. &. R p tbep  Nast. w  Berlinie.
W e  L w o w i e  t  w aptekach Piotra 

Mikolascha i K. Sklepińskiego; w Rze­
szowie w apt. Antoniego K arpińskiego; 
w Bnczaczu u Józefa Lewickiego.

PreblauN ka sz c z a w a
najczyściejsza lika llo rna  a stu ra ln a  szozaw a alpejska. — O znakom item  działaniu 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzan” ’ się kwasów urynow ych, chroni­
cznych katarach  pęcherza, tw orzeniu się kam ienia pęcherzowego i nerkow ego i 
w chorobie Brighta. Ze względu na sm ak przyjemny zarazem  n a j l e p s z y  n a p ó j  
djetetyczny i orzeźwiający. P r e b l a u s k l  z a r z ą d  z d r o j o w y  w  P r e b l a n -  

S a u e r b r a n n .  Poczta St. Leonard, Karyntja. 1513 1 —12

S anatorjum  i Z akład  "wodoleczniczy

Bptra obok Bielska
(Stacja kolei Dziedzice-Żywlec).

W  przepysznej górskiej i lesistej ol;ol>cy. Najnowsze urządzenia wodo- 
lecf> icze, elektroterapia, kąpiele w świetle elektrycznem. gim nastyka 
leeznicza czynna, b ierna, tudzież szwi d/.isa, masaż, kuracje dyetyczne. 
tudzfez terenow e. Z kemfo tem urządsnae sale w spólne: jadsln ia , «ala 
sonw ersacyjna, bilardowi, fum olr i czytelnia, ostklono wer, ndy

i kryty deptak.
Elektryczn e oświetlenie wszystkich nblKaoli.

Telefonu międzymiastowego ar. 191.
Prospektów  jaąotzó, pisem ycb i t-b-f m ężnych inform acji do3>ar£tf 

każdej chwili Zarząd zakładu. 419 1 - 5

16T Y L K O
W RFSTA'JBACi!

N4 FTULY TOEPFEKA
lilia* TrybM*HłRks { ly, dcm wł*»ny,

ran*nołne )n*t«ó codifarmłc o gedzlnłe 
IW* flcrąoe 'WŁ

c t n i L  
Pi*ozfj« tilaprzowe z kapustę 

płusfc*FiłOZkJ
Móike z ohrzantm
KfBłbBBk* z ofcrztR** .
Kawiorilhlcitf * Ł&rrMPtTwono!*

W?£8i*!« napitki w najlspizyoh fl*ta«kaoh 
pu opti&oh RsjHnilarlLPWP.ńRzych; dl* ptwrtitl, 
ż* popt..?.dŁ* zatajaj r^taurioj:, d*Ję odbloro*m 
iftaozlr. JtRjidpazft WINA po o*n«oh n&Jtańtzyoh, 
Foęzi|V4iy cd 40 ot. (Hr.

2 wyaoklam powołaniom
K a f t u ł a  T o e p f e r .

16 Ot. 
12 „ 
12 , 10 
8 .. 

t s ,.OT ,

P roduk ta  w ytw orzone ze soli natu ra lnej W ód  V ichy.

PASTILLES VICHY-ETAT
Cukierki na trawienie.

CO Ki PR IM ES VICHY-£TAT
Dla p rzygotaw an ia  u siebie wody alkalicznej gazow ej.

Poplamione
ubrania męzkie

t  516 1— 2

suknie damskie
oddaje się jak  nowe

w pisrw8zym wlsdsńskim 
chemicznym zakładzie

Szymona Weissa
we Lwowie,

ulica Kopernika Sicz ba 12

Pocbwai
wsrelkicb

Łaźnie, wanny i tusze ś w .  A n n y
zakłftdzio kąpielowym ul. Akademicka 1. 10.

otwarte codziennie od godz. 6  rano 
do 9 wieczorem; w niedzielę i święta 
zakład o t w a r t y  t y l k o  do godziny 

3  p o i jo lu u u iu .

Łaźnia dla pań
każdego piątku

o<i gndziny 2 —7 wieczorem.
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DROBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e

po 1V, centa od wyrazu.

Lokal o 8 pokojach n a  szynk pod ko­
rzystnym i w arunkam i zaraz do naję­

cia L 18 ul, Piekarsk t.________ 289 1

I n a ljz y , żonaty, egzam inowany, z egza- 
L nunc m z rachunkow ości państwowej 
oDeznany dokładnie z m anipulacją i go- 
spodar.-twem lasów em poszukuje p-sady  
od 1 lipca b. r. Z g łoszen ia : .S łow o
Polskie* W . J. _______
Młocek czyszczący plam y, sztnk? 20 ct. 
S  Górski i Szydłowski, Lwów plac Mar- 
jącki 8. jL 7 _ T —20

tfochanowoklego 14, 2 frontow e pokoje 
n  z kuchnią od 1 lipca t.a  wynajęcia.

Z ł r .  1'80 */i kilo znakom itych okrnch >w 
z herbat, pcleca Fryderyk SchubutN, 

Lwów, Rynek 45. 807 1—9
p o o z tllls trz  w Żydaczowie jotrzeouje 
• b egłego ekspedyto: a, względnie ekspe 
dy tark j^ 310 1—2

M orskie Oko, kąpiele stawowe, od św. 
Jana o tw arte tylko d la chrześcian — 

dla Pań  od 10 do 1. Józef Iwanicki.
Ip te k n  do wydzierżaw ienia. ,A j  teka*, 
”  B iuro Plohna, Lwów. 316 1-2

UndeożtriO z 23 b m. je-1 kłam stwem  
N i odem nie n ie pochodzi, gdyż n ie ja, 
lecz m ąż muj S tan ilaw  Papóe jest w ła­
ścicielem realności 1. 12 ul. Z gm unto- 
wska : wcale n ie zachodzi kon ec*ność 
sp rzedaż; takowej. Z S u m perón  Aleksan­
dra  Papóe. 522

Ig r o n o a  z kaucją poszukuje posady, 
«  zgłoszenia pod .A gronom *, b iuro  ga­
zet Olszew.ikiego, Lwów. 311

Dosznknję rządcy leśnika egzam inowane- 
I go od 1 w rześnia br. Pensja 600 zł., 
o rd y n a ta  i dodatki, odpisy św iadectw a 
pod adresem  A. Sunon. Bolicze p. So­
kołów obok Stryja. 518 1-2

cnnn morgów m ajątek przew ażnie la- 
uUUU sowy, 4 folwark', gleba i łąki 
wyborne, pojedynczo lub razem  korzy­
stnie do sprzedania, B ardach, Kościuszki 
22. 519

Ulędzynarodewe Biuro dla spraw  p a -  
9  t e i l t o w y c ł l  i przem ysłowych. St. 
Dzbański inżynier, Lwów, Akadem icka 
14; W arszaw a, Kapucyńska 3; Łódź, Mi­
kołajewska 27. 521 1—15

Osoba m łoda, inteligentna, obznajom iona 
gospodarstw em  wiejskiem, poszukuje 

miejsc i  dc, s im oistneg i zarządu. O. R. 
restan te  Rusk; wieś, Rzeszów 16 529

M łody pomoonlk z dobrem i św iadectw a­
mi, dobrze s,ię prowadzący, znajdzie 

staŁ, posadę w handlu  fa b i m ate ria ­
łów. Z działa farbowego m ają p ier szeń- 

;wo. Frłsdrloh i Bea.sok, Lwów, ul. 
H etm ańska 1 4 .  417 *—3

flru t kolczasty oynkowany do ogrodzeń 
U po zł 4 za 100 m etrów  w raz klub k a ­
łu  do przym ocow ania (przy większym 
odbiorze). Siatka d ruciana lakierow ana 
do osłony okien po zł. 1 za m etr kw. 

poleca

PIOTR CHttZĄSTOWSKI
han lei zdazny  we Lwowie, plac Kapi­

tulny l ,  'naprzeciw  katedry;

Zaakonilty M a k  francuski kuracyjny
odzna: zsny n a  wystawie lwowskiej c iła 
flaszka 3.50, pól flaszki 1 89, ćw ierć fla­
szki 1 ztr. do nabycia tylko w handlu

L e o n a ,  d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ulica B atorego liczba 2.

Na sezon letni!!
Kręgle I kule do kręgielni 

z drzewa,
.Lignim sam  tum * 
„LeYn-Tennis'
Rakiety i Piłki do L i v i -  

T e n n i? .  438 1 - - 1

KROKIETY
Hamaki dla dorosłych i di a  

dzieci.

Przyrządy pokojowe gimna­
styczne.

HUŚT A WK I
o g r o d o w e  dla dzieci 

poleca n ijtan ie j

luiuuui
L«ów, ulica Hetmańska I 4,

obok cukierni Wgo Grossa.

n i m  i
we Lwowie 

poleca ce
z dostaw ą na f i  c budow y po ce ­

nie następujące :
O g la  zwykła p acó w k a  za 1U00 

sz lu t . . . 1 2  złr.
Cegła m aszynowa żółta za

J.OOOsRuk . . 13 ,
Cegła ostro p s lrn a  z do- 

m ieszsą (k tóra żadnej 
wilgoci nie wsiąka), za 
tysiąc sztuk . 14 ,

Zarząd
557 1-1 nl Snopkow ska 1. 1.

i
przeciw

molom i owadom
Antimoifnę 
Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 
Liście paczulown i piżmo 
Tynkturę kajeputową
Andela proszek przeciw

u-o:om i owad.:rn

Zacherlin
p o lecaa  352 1 -2

FRIEDRICH 1 BBiCOCK
L W Ó V

ulica Hetmańska liczba 4. |

H A N D E L

JAils RIEDU
1- ? WE LW OW IE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2 .—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodam i pikowymi i fhł- 

dzikatni (zakładkami) po zł. 2*75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonow e i oxfor- 

towe po zł. 2"50 i 2"75.
Koszule noc.ie po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na  wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Keszute dla ohłopaków po zł. 1-40 
i 1 - 60.

PsłksśZUlkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

KALESONY
po ct. 90, zł. 1-05,1-15,1-45,1-6.5,1-rO. 
Kalesony dla ohłspaków po 85, 95 cl.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzia po zl. 2-40 i 2 80. 
Mankiety tuzm  po zł. 4 i 4"8i). 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2-50.

Pmwdziwe saskie

SKARPETKI. POŃCZOCHY
dla pań, panów  i dzieci.

K R A W A T Y
w największym wyporze.

Oryginalne prof. dra łL jera wyręby 
pe cenach fabrycznych z najszlachći 
tm -js-ej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, Satwo się przeziębiających.

\ 2  &
i

Koszule 
Kaftaniki
Kalesony I majtki 
Skarpe tki i poóozuohy 
łlgr.ćewanze na żułądek 
Kat»*»ze
£--.Izelk i nęsk le  włóczkowe 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zam ówienia z prowincji wykonają 

najstaranniej.
“te 'adaa te  sz c z e ń  łsw* iwsaiid.

-  p -e .-
H.B

N-
z ręka-

Najnowsze 
maszyny do praso­
wania I gładzenia, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalam i

bielizny, magle,
n tjle; sze

f a b r y k a  m a s z y n  d o  
p r a n i a

WENDELIN PIETSCH, w RjIoIum bergu.
Urządzenia całych pralni

Tin rsRinnaiuBfffl DielecnowaBia ust i zębów1 Au*tr--węo- p»*- °dzn-z wy8*- p°wm- Londy  *862, Paryż 1878.u u i f l b j u u a i u c f e u g i o i ^ u u i t a n i a u ó i u ę u u i ł .  n  n  r g l , * . ,  f rzyboczu. dentysty śp. Ces. Maksym.lj id i I. itd.
— * Specyiczne  k l . u .  III. raUCId, Głów .składrozdyłiw W Iednlul., Bauernm ;rLt3

, ^  .  r . / r C i  r \  r \ s \  Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parf-im eijach. Dra Fa-
U n lT A S  M Y D L 0  D O  LI SI  t,era r>uritjłaszcz° t d o z 'ćb w 3 Ea t T a m że j e9 t te ż do n ab y c i a : 0 .  I k.

uprz. Euoalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera.

KLYTHIA DLA U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDCLIKATNiENIE

C E R Y PUDER
N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p ud e r  t o a l e t o w y ,  b a l o w y )  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—19

PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU
Cena puszki zł. 110.

Rozsyłka za pobraniem  luh 
jo ] -zedniem Drży danietn 

pieniędzy.

Pism a z uznaniem  z najlepszym  sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlieba Taussig,
C k. Nadwornego dostawcy I fabrykauta delikatnych mydeł toaletowych.

SKŁA!' GŁuW NY PERFUM! KYJ: WT WIEDNIU, I. W OLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia we Lwowie u Z. Ruckera apt., Jan a  Dziewońskiego, S tanisław a Gabriela, Alojzego Hilhnera, Kau- 

czyńskiego i Olwrsziego, H. Grilnspana, O. T. W incklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior ;  
W Przem yślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leou Merkel i we wielu aptekach, perfum erjach i droguerjach.

I
I

Ca  "  *

N ie w  tu tk a ch !

Jedynie prawdziwy we flaszce (z nazwiskiem „Zacherl!”)
To jest praw dziw ie nie oszukańcza, radykał la p im o c  przeciw wszelkiej pladze owadów.

Składy wszędzie tam, gdzie plakaty Zacherlina są wywieszone. 4z4 1—2

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w  S a s s o w ie

H T  istn iejącej od roku 1865 ~^NI
przorab;a

u in lk i  w lUmMi M i  cyŁaretowe
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ NIEMOJDWSKI
WE LWOWIE 188

Ful ryka SASSOW SKA WfgątaU. d Rychczag bibułki jedynie 
tyłki  7a granicę i wyrobam i swojemu zyskała rozgłos św iatow y. 

Oryginalne papierosy importowane 7 Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SAS50WSKIEJ.

Kro i : i<!ą zt granicę, a obcy bogacą się n aszym groszem, zasypując 
nas iichemi swojumi w yrobam i!

Nie bogaćm y agranicznych przem ysłow ców , kupujm y odtąd bhułki 
i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, w yrobu

S. WIERUSZ NlEMOJ0WSKIEGO, we LWOWIE.
Bibułiii i tu  k; cygaretowe z papieru Sassowskiego. wyrobu 

S. Wierusz Niemojowskiego są do nabycia we w stystkich handlach 
i r. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, u p ra s /a  się odnieść
0 nie wprosi do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku ga tuukicb  i form atach v cenie po 1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tu td  zaś od 12 do 18 cl. za 100 sztuk.

Stwarzam  now ą gałęż przem ysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników , a  powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstw a opieram  
na  poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S V. Nlemojowskl, oraz napisem  
Sassów. S. W IERUSZ NIEMOJOWSKI, Lw »w, W ałowa 25.

Stacja Kolejowa Iwonicz. Poczta i telegraf Iwonicz.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo- kąpielowy i klimatyczny
34) i-3 w  Gralicji.

Szczawy słono-jodowo-bromowe i ż-daziii.o-jo low o-brom ow e: kąpiele 
jodow e w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi dydropa- 
tyczne, mięsienie i gim nastyka lecznicza.

W skazania: zołzy, choroby kobiece, gość-ice, d m , kił a, choroby 
kostne, skórne i nerw ow e — w ogóle wszystkie choroby wym agaj j-e  
szybszej odnowy organizm u.

Zakład położony w lesie szpilkowym 410 m tr. u  p. m. w uroczej 
górskiej okolicy. U ządzeuie wzorowe, m ieszkania wygodne, elektrycznie 
oświetlone, wodociągi, woda do picia źródU na ze skały hi ąca.

O rkiestra zdrojowa. T rzy sezony od 20 m i j a  do końca w rześnia, 
w I od 20 m aja do 2 0 czerwc i i III od 2 t sierpnia do końca września sezonie 
tańsz ; i w tym  tylko okresie m ożna uzyskać uw olnienie od taksy zdro­
jowej. Trzech lekarzy: dr. Klemens Dęhicki, dr. S tauber i dr. Staniszewski 
ndziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatw ia Dyrekcja. Kierownik i lekarz Zakładu

Dr. Klemens Dębicki.

ś b U Ż Y W A J C I E  K O Ł A

Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanow i wyż­
szość nad innym i w elocypedam i.

F a b r y k a  broni S te y e r  
największa w świecia fabryka specjalności

Katalogi bezp łatn ie  i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
Galicji: W i k t o r  B e r g e r ,  Lwów, ulica Akademicka 8. 1316 l  — 1

Prawdziwy

Bezwonny i natychm iast schnący. Jest najlepszym  pokostem  dla podłóg.

_wów: A. Hubner, Friedrich  i Beacock. Kraków: Szarski i syn. Jarosław : W. Szef ran . 
Nowy Sąoz: I Kosterkiewicz Stryj: dróg. Kindl»r. Jaworzno: T. Dendera. Stani­
sławów: Teofil Kwiatkowski. Mlsleo: S B raad m m n . Żywleo: foach, J. Danko

Tarnów: T. Scharff. 232 1 - 1 3

l a t  i s t n i e j ą c y

handel suknu
i M n  te ln ia n p l

pod firrną 497 1 —2

! JAN WALLACH
i  B Y N

L w ó w ,  R y n e k  3 3  
poleca się.

Na pierwszem  piątrze 

SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE 9AMSKIE.

I Na sezon letni!!
do o d św ieżan ia  i k o n se rw o w an ia

letnich bucików.
Kremy żó łte , p o m ar. i b ru n a tn e  
Kremy białe  i cza rn e  do lak ie ró w  
Mydełka do  czyszczenia w sze l­

k ich  żółtych sk ó r
Glazurę żó łtą , pomar. i Lru 

n a tn ą  3 1 2  1 -17
Lakiery do  sk ó r „ C h e v re a u x ‘ 
Lakier „ G artn e ra*  n a  obuw ie  
Apretura n a  ob u w ie  
WaZ8lina ao  k o n se rw o w . skó r 

J a ko  też  o ry g in aln e  a n g ie ^ k ie

LAKIERY i kremy na SKORE
polecają najtanie'

FRIEDRICH i BEAGOGK
Lwów, 

u l .  H e t m a ń s k a  1. 4 .

W  CHINOWE S M M L L O  l i f f l i u
przez lekarskie powagi, jak  radca dw oru prof. dr. Brau.:, 
radca dw oru prof. Draschon, prof. dr. radca dw oru haron von 
Krafft-Eblng, prof. dr. Montl, prof. dr. R ltte r von Mosetlo- 
Moorhof, p ro f  dr. Neusser, prof. dr. Sohantn prof. d<-. Wein- 
leohner, w ielokrotnie zastosowywane i jak  najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Ifn rU lp  opf lhrnp'  XI- kongres lekarski w Rzymie 1894 ; IV. 
HICUdlG u l . Ul Ilu - kongres d la  farm acji i chem ji w Neapolu 

1894; W łoska w ystaw a jeneralna  w Tnrvnlo 1898. 
UoHolfl - f in to 1 W ystaw y:W ener|a  1894; Klei 1894; Ami terdam  
mCUdlC HU Ib . 1894; Berlin 1895; P i r y ż l8 9 5 ;  Kwebek 1897.

Przeszło 900 świadectw lekarskich.
Znakom ity ten wzm acniający środek, przyjm ow any bywa 

dla swego wybornego amaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 
kobiety i dzieci. 309 1— 17

Spnedaje ale we aszystalch aptekach we flaszkach po '/ i  
litra po zł. 1-20, I 1 Utrze po zł. 2 20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtnwny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

9 *  Z a ł o ż o n y  w  r .  1 .8 4 8 . Z a ł o ż o n y  w  r .  1 8 4 8 .  " V |

;xxxa
Filja c. k. uprzywilejowanego

austriackiego Zakładu kredyt.
l a  ia ill! i urzemisin va Lwowie,

przenosi swe biura  z dniem  26 czerwca b. r  z placu M arja- 
ckiego 1. 10, do własnego gm achu

przy ulicy Kościuszki nr. 7, róg ul. B-go Maja.

Celem uniknięcia pom yłek uprasza się adresować listy 
wyr a ź ne  i dokładnie:

, Filja c. k. upizyw . austr Z allad u  kr.dylow ego dlj 
hsndlu  i prz-m ysłu  we Lwowie, ul. Kościuszki 7*.

A dres dla (elegram ów : .C red it* , Lwów. 563 1 3

BRACIA WROŃSCY
zaszczytnie znany, od lat w :elu istniejący

Magazyn i pracownia fnter
przy ulicy Teatralnej I. 5. naprzeciw  katedry 

poleca się szan. P . T . Publiczności.

Przyjmuje futra w przechowanie na lato.

Po śm ierci b ra ta  ś. p. B ronisław a objąłem  M agazyn i 
pracow nię fu ter w wyłączne posiadanie i prow adzić je  będę 
nadal w dotychczasowym lokalu i pod tą samą. co dotąd firmą

Z poważaniem

Stanisław Wroński,
566 1—2 nl. T ea tra lna  1. 5.

& O O O O O O O O O O O O O O O O C

L i n i a  H o l a n d j a - A i u e r y k a
K un ( arowoów raz da dwa r u y  w tygodniu 1401 1—? 

z K e t t e r d a n a u  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajnt: w WIEDNIU, I. KrlowratHng 10.

Biuro m ięd iy p o k lad u : w Wlidnlu, IV. Weyrlngergaaae 7 A.
I. Kajuta. i II. Kajuta,

oo s. Kwietnia do 31. Paid*. lik. 290— 400-) od t. 8lerpula do fS. Października Uk. 200
od 1. Lit., tda do 3f. maro Hk. 230— 320 | od 16. Października de 31. Llpoa lik. ISO

9 Stoaownla do położenia I wielko jol kajuty, orar ezybkoiol I eleganojl parowea.

ooooooooooooooooooooooooi
CY RK HENRY

Niedziela dn ia  25 czeiw ea godz. 8 wieczorem. W i e l k i e  w s p a ­
n i a l e  p r z e d s t a w i e n i e  z udziałem  całego p °rsoaalu  a-tystycznego.

O l b r z y m i  s ł o ń  „ .a o n n i*  najlepiej tresow ane zwierzę cał»g i 
św iata. — Po raz oatatm  „ J a p o n i a * ,  czyli uroczystość nocy letniej 
w Ti-ti-bu.

Ju tro  w poniedziałek J o u r - F i x e .  W ystaw ny program .

tooooooooooooooooooooo*
u00ea
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^ j C D A t o w E  m m

'l 'APACHEM FIOłKOWEM
d z i a ł a j  n a  s k ó r ę  n a d a j ą c  
e l a s t y c z n i 1̂ p i ę k n ą  p ł e ć  i  

młodzieńczą, świeżość. 
Zastępują zupełnie mydła i puder. 

WYŁĄCZNY WYRÓB

ć $ . £ f y t o t s c f l§
W WIEDNIU I. LUGECJC N83.

-i orowincjjl wwięfcszycłi magai^nach parfumerj, i.

6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania.

A
Nm
C

«
a
«

9<

Od la t 35 w użyciu w masztarnlaoh dworsklon, w większyoh stajniach wojsko­
wych I oywlinyoh dla wzmocnienia i nabraula olł po wlelkkh utnidnlenlaoh, przy 
zochwacer.łach, sztywnlenfaoh ty ł itd., uzdalnia konia d o  n a j l e p s z y c h  w y *  

n l k ń w  t r e n o w a n i a .

K W I Z D Y
Patentowane strychul e pęoinowe gumowe.

Paten tow ane strychulce pącinow e w yrab iane 
w barwach, szarej, ozarnej, brunatnW I białej w 4 
wielkościach, a m ianowicie dla lewej i prawej nogi. 

Dla pęciny, m ierzonej w a  h 
o obwodzie 20—22 cm nadaje n r. 1 

2 2 - 2 4  ,  ,  ,  2
» > 24 — 27 ,  > „ S

2 7 - 3 0  . . .  4

K W I Z D Y
Patentowane przyrządy ochronne gumowe 

dla nóg końskich. _
I lu stro w an y  katalog darm o i opłatnie.

Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA
c. i k. ausl -o-węg., król. rum uń. i ks. bnłgarsk. dostaw ca nadw orny .

Aptekarz okręgowy w Knrneuburgu pod Wlodnlom. 53 a  1—?

Cena patent, strychulca pęcinow egj b a rw j szarej za sztukę 
nr. 1 złr. 2-75 — nr. 2 złr. 2-75
nr. 3 złr. 3 ‘20 — nr. 4 złr. 3 ‘65

w barw ie ozarnoj, brunntnej I białej 
nr. 1 złr. 2 95 — nr. 2 złr. 3 20
nr. 3 złr. 3 40 — nr. 4 złr. 3-85

Biłlfcłw hdpowkdzialny: Dr. K&zuaierz Ostaaztwaki - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. F.otrowskiego,


